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Nowy poseł. 


p... Kraków, 22 października. 
ţa enniki krajowe podnoszą wybór p, Mi- 
lie. Bobrzyńskiego do parlamentu, jako fakt 
q;Wykłej doniosłości. — Nataralnis każdy z 
e ników w czem innem doniosłość tę npa- 
je, Większość jednak widzieć chee konie- 
lą 5 W Jkscelencyi Bobrzyńskim kandydata 
w, P*$zesa Koła polskiego i z tego założenia 
y, tite wysnuwa wnioski. Gdyby nie ta wrza- 

Jaka od dawna już upatrzonamu wyboro- 
P. Bobrzyńskiego towarzyszy, pomiaęgliby- 
aY ten fakt milczeniem, gdyż. naszem zda- 
kę. > nie ma on dla nae tego znaczenia, ja 
Sie mu narzuca. 
je ma go dla tego, że jak w bistoryj, 
% 1 w polityce, nie należy uprzedzać wypad- 
= P. Michał Bobrzyński mógł pozostać so- 
` tymsamym konserwstystą, pnącym się w 
, dlgtej karyerze z jednego szczebis na dru- 
p Y jakim widzieliśmy go w ciągu całego 
e. Zzerega. Nie zmieniło się także stronni: 
wd, którego był p. Bobrzyński wykładni- 
dni” — als pomimo tego zmieniła się zasa- 
„1620 gytnacya, w której niegdyś rozwijał 
j. 3% polityczną działalność były wiceprazy- 
“E Rady szkolnej. 
me, Denia się sytuacya w kraju i w parla- 
macie. Dawniej przesilenie w prezydyum Koła 
» skiego mogło wywoływać dreszcze. Było 
jScież tylu naiwnych, którym zdawało się i 
i Tzy wmawiali w innych, że między stano- 
Ł skiem jednego a drugiego konserwatysty wo- 
m" „ządu zachodzić może jakaś zasadnicza 
Į Mica, że Koło polskie zainauguruje jakiś 

IB nowy, gdy zmieni swego prezesa. Liczba 
* upornie naiwnych stopniała znacznie; kraj 
œ Jzwyczuił się do opinii, że po Kole polskiem, 
(„Sl jego składzie, jak obecny, niczego wie- 
a) Spodziewać się nia może punad to, co ono 
a Wało dotąd, a właściwie czego ono nie dało. 
str więc dla postępowych i niezależnych 
"ounictw kwestyą obojętną, jaki tajny radca, 
Owiouy z obozu konserwatywnego, stanie u 
u Koła. Na walkę ambitnych jednostek o 
* Bodność spoglądać będzie kraj z ciekawo- 
"4 wióza, którego spektakl zajmuje, jako fe- 
"6n, jako zjawisko. ele który niczego stąd 
_lebie się nie spodziewa. 

"Mieniną zastanie także p. Bobrzyński sy- 
ję J5 w parlamencie. Koło polskie stoczyło 
R dawno ze stanowiska, na jakiem pozosta- 
n Je obecny spadkobierca mandatu posła Cze: 
Do pariamentu weszły nowe żywioły, któ- 
4 brzyniosły ze sobą nowe zapatrywania i no- 
Body etad. Zawrzała walka o postulaty na- 
q We i socyalne, w której Koło polskie bar- 
|. Nieznaczny wzięło udział, a jeżeli do walki 
Po Więszało, to z góry przewidzieć można było, 
À której stronie stanie. P. Bobrzyński, nawet 
n Jb, jak chcą niektórzy, zdobył sobie w Kole 
pol ydnietwo, nie powiedzie tego Koła na 
pi. walki; on trzymać -je będzie nadal tam, 
Akt było dotąd, — w rezerwie hufców dwor- 
a. i rządowych. Przecież p. Bobrzyński nie 
p JROSi ze sobą żadnego nowego hasła, żadne- 
i J. owego programu! 
| edon szczegół tylko zasługuje na uwagę, 
„lowicie, że w dzisiejszych krytycznych 
i. sch, gdy kraj coraz głębiej grzęźnie w e- 
a wiecznym i kulturalnym zastoju, — że dzi- 
M, ta większa własność, która i na swojej 
Pra ej skórze odczuwa także powszechną de- 
Vę. jeszcze nie wyzwoliła się ze starych 
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Maryan Gawalewicx. 


tlemie Anteusza. 


POWIEŚĆ. 


sj (Ciąg dalszy). 

alg Nie chciałbym nadużywać dobroci pani, 
wu Przewiduję, źe będę miał dzić w nocy zno- 
tig tałną migrenę. jeżeli temu czemkolwiek 
Wazia Pobiogny. Ostatni raz uczyniła pani pra 
tak WY cud z moją głową. było mi potem 
Cho dobrze i tak lekko, jak gdybym nigdy nie 
Dop, MA}, zatem jeżeli łaska, racz pani spró- 
Męża l dzisiaj tego samego eksperymentu! 
co bo i się uda znowu zasnąć i przespać to, 
ią i co jeszcze boli. | | 
Ręką A ten delikatny przytyk i z nśmiechem 


— 

àla Teraz pan zaczynasz być dokuczliwym, 
kięj > trudno, „Jaką bronią wojujesz, od ta- 
bowin Blniesz*; dałam panu zły przykład, więc 
Minta: AM za to pokutować. Tymczasem pa- 
Więc 27 tylko o tem, co pana jeszcze bolil.. 
łą p; "9brze, spróbuję pana znowu uśpić; mo- 
Wazym S powiedzie równie łatwo, jak za pier- 
będą , TAzem, tylko gdzie? tu nam wszędzie 
my, zoSzkadzali. 

zwycj ła jedno oko, zmarszczyła brwi swo- 
a: “zajem i namyśliwszy się chwilę, do- 
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iem 
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la górze, w pokoju Anuli; tam 
nikogo; wymknij się pan za mną 
Die, gdy wyjdę z salonu. Każę za- 
& zapalić | przygotuję panu fotel do 


— Do 
Prawdy, zrobi mi pani prawdziwą łaskę. 


obawą Reforma“ wychedzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


1.3 ; reszała półrwoznia kwariałałe miesięcznie 

x or e a e» „ Ż% kason 12 Boron 6 koron 2 korepy 

w gęsto egr, 1 przesyłką peost. B2 , M , 8 9 kor. 76 h 
eyy imie Niemieski a ea BÓ , 18 , go ZĘ 
Br, 5z6ch, Francji, Anglii, Belgii, 

| "ajcary| Turcyi Í ian. krajach 48 , u , eg" w APS 
e Iny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 k. — 

wią owie w Biurze dztazsikow A. Ołszewskiego uliea Kilińskiego 2 | Plehma, ul, Karala Lu- 

r. 5, de nabycia pe 12 h. Prewumeralię przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 


ine Ma prenumeratę | vyłoszenia (inseraty) upiauza się 
„ Reformy" w Krakowie. — Listów niatrankewanych 


Rękegieóćw nadsyłanych Reda nie zwraca. 
; EE Rzdakoyi i m mają, © „M. Reforma“ ul. Jugielieńska 10. 
Tr 41. — Nr rach, pocat. Kasy oszczęd. 857.484, 


Kraków, Piątek 2 


; odwagę zarwania ze stronnictwem, za 008 
cny upadek kraju ponoszącem winę. Większa 
własność złożyła przez wybór p. Bob rzyńskie- 
go dowód. ża nie zdaje sobie dość jasno spra- 
wy z tego, co niesie duch czasu, a jego po- 
stulaty teczyć chce starą roceptą. podpiwaną 
przez dra Bobrzyńskiego. 

Tymczasem zmienił się organizm kraju i par: 
lamentu. — zmieniły się zapatrywania i żą 
dania. zmiaciło się życie społeczne i kaltu- 
ralne, Konserwatywny przypływ w Kole pol 
|skieiu, choćby nawet w osobie Eksc. Bobrzyń- 
skiego, sytuacyi ogólnej nie zmieni. 


korespondencya „Nowej Reformy", 


Czerniowce, 21 października. 
(Dalsze dzieje skaudalicznego zajścia pomięday posła 
mi. — Proces sądowy. — Wniosek o straż żandarmską 
w Sejmie. — Reforma wyborcza, — Rozszerzenie agend 
Zarządu rachu kolejowego. Sąd apelacyjny w Czer- 
niowoach, Nowa kolej lokalna). 

(W.) Skandaliczna awantura w Sajmie, o któ- 
rej donosiłem, dotychczas jeszcze nie została 
załatwioną. Jak sobie czytelnicy przypomną, 
rozchodzi się o to, że w czasopiśmie miejsco- 
wem, „Bukowinaer Journal“, zamieszczono ar: 
tykuł. skierowany przeciw żydom bukowińskim 
i osobie posła Mikołaja Wasylki, którego przed- 
stawiono wprost jako oszusta politycznego i 
prywatnego, robiącego na mandstach poselskich 
interesa pieniężne. Ponieważ było podejrzenie, 
że artykuły te wyszły z pod pióra członka 
klubu rumuńskiego, dra Jana Floudora, przeto 
posłowie: dr Strancher w imieniu żydów, a p. 
Mkołaj Wasylko we własnem imienia wystą- 
pili w Sejmie z żądaniem, aby wyrażono obu 
rzenie z powodu powyższych napaści. Sprawę 
odesłano do komisyi administracyjnej, przed- 
tem jednak brat stryjeczny p. Mikołaja Wa- 
sylki, ale Ruman (nie Rasio, jak tamten), br. 
Jerzy Wassilko, oświadczył w imienia klubu 
rumuńskich posłów, że „Buk. Journal* nie jest 
ich organem i nikt z nich nie wpływał na po- 
jawienie się inkryminowanych artykułów. — 
Tymczasem w kilka dni później redaktor „Buk. 
Journal“ złożył zeznanie pisemne, iż artykuły 
owe pisał i zamieścił istotnie poseł dr Jan 
Fiondor, członek poselskiego klubu ramuńskie- 
go. Miało to skatek taki, że br. Jerzy Wassil- 
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w sali i poza nią. Gdyby zaś to okazało się 
nieiuożliwem, domaga się mowca zarekwirowa- 
nia na każda posiedzenia Sejmu policy: miej- 
skiej. Wniosek ten posłowie przyjęli homery- 
cznym śmiechem, a marszałek oświadczył, że 
go nic trautaje sergo. 

Poza temi skandaliczuemi i oesobistemi zaj- 
ściami, praca sejmowe postępują zresztą nor- 
malnie. Wniesięny przez binh. wolnomyślnyca 
projekt reformy wyborczej do Sejmu jest 
przedmiotem czestej a ożywi.nej dyskusyi w 
specysinej komisyi. Projekt drmaga się wpro- 
wsadzenia jeszcze jednej kuryi, oraz kezpośre- 
dniego, tajnego głosowania, a kalminuje w tem, 
iżby osłabić w Sejmie udział większej własno- 
ści Klnb rumnński godzi się na tajne i bez- 
pośrednie prawo głosowania, żąda jednak, aże- 
by mandaty wiełkiaj własności wynosiły trze- 
cią część ogólnej liczby członków Sejmu. — 
Sprzeciwiają temu zarówno Niemcy, jak i zje- 
dnoczenie wolnomyśine z Rusinami. Sprawa ta 
nia jest obojętną dla Polaków bakowińskich, 
Ludność nasza jest tak rozproszoną po całym 
kraju, że z wyjątkiem miasta Czerniowiec, 
prawie nigdzie nie moża liczyć na powodzenie 
polskiej kandydatury w karyi wiejsk'ej i miej- 
skiej Posłowie więc nasi rəkrutują się do- 
tychczas z kuryi wielkiej własności a każde 
osłabienio tej kuryi groziłoby nam niebkezpie- 
czeńst wom. 

Z innych spraw bieżących najwięcej zaję- 
cia obudzają w Sejmie bukowińskin wszelkie 
wnioski, zmierzające do całkowitego zerwania 
spójni z Galicyą tam, gdzie owa jeszcze istnieje 
ze względu na admiuistracyę państwową. Po- 
dcbnie też, jak lat poprzednich, Sejm domaga 
się także w bieżącej sesyi ustanowienia odrę- 
bnej dyrekcyi kolei państwowych w Czer- 
niowcach (dotychczas podlegają ona dyrekcji 
w Stanisławowie), oraz kreowania odrętnego, 
wyższego sądu krajowego na Bukowinie. Po- 
stulat pierwszy został przez rząd uwzględnio- 
nym o tyle, że czynią się przygotowania do 
znacznego rozszerzenia zakreca działania istnie- 
jącego tutaj zarządu ruchu. Żądanie nato- 
miast co do sądn napotyka na tyle trudności, 
że zapewne nierychło się spełni. 

Z okazyi sprawozdania komisyi o kolejach 
lokalvych na Bukowinie, zenadła w Sejmie 
uchwała. ażeby starać się o pizeprowadzenie 
jeszcza jednej linii kolejowej, a to w półno- 


ko wystąpił z tego klubu, a sprawe pomiędzy |cnej części kraju. Kolej ta nie jest bez zna- 


p. Mikołajem Wasylką a drem Flondorem prza- 
szła na drogę sądowo- karną, gdzie właśnie sie 
toczy. 

Tragikomiczna ta historya miała jeszcze je- 
den epizod, znamionujący parlamentarne sto- 
sunki na Bukowinie. Na owem hałaśliwem po- 
siedzeniu, na którem zjednoczenie wolnomyśl- 
nych domagało się wotum nieufności dla „Buk. 
Journal'a*, obecna była pomiędzy słuchaczami 
matka jednego z posłów woluomyślnych, dra 
Aurełego Onciula. Kiedy po skończonej sesyi 
wyszła z sali sejmowej, została na podwórzu 
gmacho sejmowego znieważoną czynnie przez 
jakiegoś młodzieńca. Na następnem posiedzeniu 
Sejmu opowiedział o tem zajściu członek klabu 
walnomyślnych, dr Straucher, i zapytał mar- 
szałka kraju, co zarządzi, ażeby publiczność, 
wychodząca z Sejmu, była chronioną od na- 
pasci. Marszałek Lupnl odpowiedział, że nie 
posiada władzy policyjnej, a wypadek nie za- 
szedł w sali. Wówczas dr Straucker zażądał, 


czenia także dla Galicyi wschodniej. 

Jəszezo w r. 1900 Towarzystwo cukrowni- 
cze przeworskie, które posiada eukrownię w 
Żaczce pod Czerniowcami, poraszyło projekt 
budowy kolei żelaznej ze stsryi Łużany (ko- 
lej [wowsko-Czerniowiecka) ku wschodowi 
przez Zastawnę i Okna aż do połączenia się 
z kolejami podolskiemi w Iwanin Pustem pod 
Mielnicą. Towarzystwo udało się nawet do 
Sejmu o subwencyę na budowę; później je- 
dnak cofnęło prośbę i sprawa poszła w nie- 
pamięć. Obecnie dopiero poruszył ją w Sejmie 
poseł zastawniecki, dr Hakman. wykazując 
niemałe korzyści, jakie ta linia kolejowa przy- 
sporzyłaby zarówno północnej Bukowinie, jak 
i galicyjskim okolicom nad Dniestrem i na Po- 
dolu. Mowca zaproponował, ażeby kolej rozpo- 
czynała się w mieście powistowem Kocmaniu 
! ciągnęła się przez Zastawnę i Okna do brze- 
gów Dniestru. Długość iinii wyniesie 441/, ki- 
lometrów, a koszt budowy 21/, miliona koron. 


aby w gmachu sejmowym urządzono... poste- |Sejm jednogłośnie przychylił się do wniosku 


— Łaskę?.. dajże pan pokój przesadnym 
wyrażeniom. Leczyć chorych, to przecież obo- 
wiązek chrześcijański! 

Skinęła mu głową i odeszła, ażeby sobie rę- 
ce umyć i zarządzić wszystko do leczniczego 
seansu. 

Nie chciała wtajemniczać nikogo, oprócz je 
dnej pani Jnsiowej, w tę sprawę i po kwa- 
dransie znalazła się znowu w salonie, spełniw- 
szy z równie dobrym skutkiem jak w Zasta- 
wach, swoje hypnotyczne doświadczenie na 
cierpiącym KRomnaldzie. 

Z początku nie zauwsżono nawet jego nie- 
obecności, dopiero w jakiś czas najniespodzia- 
i niej wydała się cała tajemnica, kiedy, dusząc 
się od śmiechu, wpadła do salonu Andzia i 
przypadłszy do babci Starlińskiej, zaczęłu jej 
szeptem opowiadać coś na ucho, z miną okro- 
pnie zaaferowaną, powtarzając głośniej tylko 
niektóre wyrazy: | 

— Ale jak paniusię kocham!.. ale tak!.. ale 
kiedy widziałam na własna oczy! 


a na fotein siedzi pan Wielkosz z głową prze- 
chyloną.. o, tak!.. Monokl swój trzyma na 
paleu, usta ma trochę otwarte, oczy zamknięte 
i śpi, ale to śpi, jak kamień. W pierwszej 
chwili to się tak przestraszyłam, że mi aż 
dech zaparło i nogi to mi tak w ziemię wro- 
sły, że ani się ruszyć; ja myślałam, że to Bóg 
wie col.. Człowiek śpiący, to przecież... Jezus, 
Murya.. zupełnie do nieżywego podobny. To 
przecież jest się czego przestraszyć, może 
nis?.. A ja, choć się niczego nie boję, ale za- 
wsze.. trochę się bałam z początku i nie wie- 
działam, czy mam krzyknąć, czy go zbadzić, 
czy co zrobić. Ale widzę, że sobie tak sma- 
cznie śpi i oddycha spokojnie, powolutku, a 
twarz ma taką, jakby uśmiechniętą, no, i ten 
monokl mu wisiał na palcu, o, tak!.. no, i za- 
raz poznać można było, że mu nic, tak do- 
piero okropnie mi się śmiać zachciało i myśla- 
łam, że nie wytrzymam, i zaczęłam się dusić 
od śmiechu, ale myślę sobie: „Jeszcze się obu- 
dzi i zawstydzi, że go zastałam tak śpiące- 


Babcia Starlińska zwierzyła tajemniczą wia- |go!..* więc zostawiłam drzwi otwarte i na pal- 
domość cioci Piotruni, w braku swego Kubcia | cach uciekłam, jakby mnie kto gonił. A on 


pod bokiem, ciocia Piotrania poszła wyszeptać 
ją zaraz siostruni, a arcy-babcia dopiero gło- 
śno zdradziła całą sprawę przed resztą towa- 
rzystwa. 

-— Słyszeliście?.. to paradne!.. Zgadnijcie, 
gdzie sobie pan Romuald urządził sypialnię?... 
w pokoju panny Anulil.. no, cóż wy na to?.. 

Andzia zarumieniona zaczęła tłomaczyć się, 
jakim sposobem zrobiła to odkrycie i z komi- 
cznew zakłopotaniem opowiadała szybko, je- 
dnym ciągiem: 

— Nie!.. bo ja wpadam do siebie na górę 
po coś, już nie wiem, po co. a tu patrzę, lam- 
pa się pali, tak sobie, mie bardzo jasno, fotel 
z pod pieca wysunięty na sam środek pokoju, 


tam siedzi i śpi!.. No?... to dopiero!.. siedzi i 
śpi u mnie w pokoju! 

Wodziła oczyma po obecnych i załamawszy 
rączki, spytała: 

— I co teraz będzie?.. co tu zrobić?... 

Kinczkówna zamieniła spojrzenie z panią 
Jasiową i rzekła: 

— Nic nie robić; dać mu się wyspać i nie 
przeszkadzać. 

— Naturalnie, że tak wypada — potwier- 
dziła babcia Starlińska — ale może mu się 
niedobrze zrobiło?.. Możeby Jaś poszedł na 
górę? 

Kurkowski, spojrzawszy na żonę i JoaBię. 
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Rok XXII. 


zamiejsoową: Administracya „No 


słane po 60 h od wiersza za każdy raz. 


programów, że ona jeszcze nie zdobywa się |runek żandarmeryi dla utrzymania porządku |i wezwał Wydział krajowy, ażeby wdrożył u- 


kłady z Towarzystwem lokalnych kolei buko- 
wińskich, a do budowy projektowanej kolei 
przyczynił się kwotą 240.000 K (w akcyach 
zakładuwych), które w sześciu rocznych ratach 
będą spłacone. 


(Koresp. „Nowej Reformy*), 
Poznań, 21 października. 

Walka w obozie polskim o kandydatów na 
posłów do Sejmu pruskiego, a tem samem 0 
przyszły kierunek polityki i taktyki polskiego 
Koła sejmowego w Berlinie, zaostrza się coraz 
bardziej i staje się nawet namiętniejszą i gwał- 
towniejszą , niż była przy wyborach do parla- 
mentu niemieckiego. Ugodowo-klerykalno-kon 
serwatywne stronnictwo nasze zdobyło się bo 
wiem na nadzwyczajną energię i wytęża wszel- 
kie siły, ażeby ocalić dla siebie chociażby kilka 
mandatów i resztę wpływów swoich na bieg 
spraw publicznych. Ponieważ zaś nie przebiera 
przytem w środkach i sposobach walki, wywo- 
łuje silną reakcyę po drugiej stronie i nadaje 
walce charakter przykry, zaciekły, wytwarzający 
nienawiść i gorycz. 

Przedewszystkiem usiłaje ono przeforsować 
na zgromadzeniach przedwyborczych trzech głó- 
wnych swoich matadorów: Henryka Szumana, 
dra Dziembowskiego i ks. Jażdzew- 
skiego. Największy kłopot i najsroższe zmar- 
twienie sprawia .przywódcom tego stronnictwa 
ta okoliczność, że po stronie rachu ludowego 
stanęła także część szlachty, zwłaszcza młod- 
szej, która, jako „nom de guerre“, przybrała 
nazwę „szlachty postępowej”. Ta okoliczność 
odbiera bowiem konserwatywno-klerykalnym u- 
godowcom możność piętnowania ruchu ladowego 
jako prądu wyłącznie antiszlacheckiego, stano- 
wego, a więc niepowołanego i nieuprawnionego 
do reprezentowania rałego społeczeństwa, 
przytem w wyjątkowych stosunkach zaboru pru- 
skiego szkodliwego, bo wnoszącego klasową nie- 
nawiść w łono społeczeństwa. Tego zarzutu już 
dziś przeciwko ruchowi lndowemu podnosić nie 
można, więc prasa ugodowo-konserwatywna z 
prawdziwą furyą uderza na tych reprezentan- 
jtów szlachty, którzy jej wytrącili broń tę z rę- 
Ki. „Dziennik Poznański“ oskarża ich np. że 


Walka wyborcza w Poznańskim. 


„prawiają sport polityczny kosztem dobra 
publicznego“, a równocześnie, że na barkach 
ludo, który im ślepo ufa, usiłują dobić się man- 
datów jedynie dla dogodzenia osobistej próżno- 
ści. „Karyer Poznański“ czepia się głównie 
osoby byłego swego naczelnego redaktora Fran- 
ciszka Morawskiego, który również prze- 
azedł do obozu ludowego, zarzucając mu brak 
wszelkich zasług, oskarża go „Kuryer* o grze- 
szną zarozumiałość i sprzeniewierzenie się da- 
wnym zasadom Swoim. 

Z tej strony też wciągnięto znów do walki 
wyborczej osobę ks. arcybiskupa Stable w- 
skiego. Jedno z pism poznańskich, „Goniec 
Wielkopolski“, nawiązując do znanego ustęp- 
stwa władzy dnchownej w sprawie uczęszcza- 
nia kleryków poznańskiego seninarynm dacho- 
wnego na wykłady w nowej akademii niemie- 
ckiej w Poznania, wystąpiło z rzeczywiście 
nienzasadnionym zarzutem, że ks. arcybiskup 
dla własnych, osobistych celów i korzyści 
uprawia dalej politykę ugodową wobec rząda 
i hakaty. Zarzut ten wywołał w kołach klery- 
kalnych niebywałe od dawna oburzenie. 


domyślił się od razn wszystkiego, więc dia u- 
spokojenia matki odpowiedział: 

— Ee!.. nie potrzeba; to sztuczny sen. Już 
jak przyjdzie pora i swoje odeśpi, to panna 
Joanna sama pójdzie i rozbudzi go znowu. 

— A dlaczegoż Joasia? — spytała zdziwio- 
na arcy-babcia — także pomysł-.. Co też to 
Jasiowi nieraz do głowy przychodzi! 

— No dlatego, że kto go uśpił, ten go zbu- 
dzić musi. Dmuchnie mu się w oczy trzy razy 
i powstanie na nogi! 

— (o takiego?.. w oczy dmuchać?.. a to co 
znaczy?... 
| Trzy babcie z wielkiem zdziwieniem zwró- 
ciły wzrok na Kurkowskiego, który w swojej 
dobroduszności, nie poczuwając się do obo- 
wiązku dyskrecji i nie uprzedzony przez żo- 
nę, mówił wszystko, co wiedział i co widział 
w Zastawach. A + 

Nie pomogły mrugania i chrząkania pani 
Jasiowej, nie pomogło karcące spojrzenie Joa- 
si; poczciwy Kurkowski wygadał się z całą 
tajemnicą i sprawił nadzwyczajne wrażenie 
na staruszkach i Anuli, której omal oczy nie 
wyskoczyły na wierzch z wielkiego zdziwienia, 
gdy słuchała opowiadań jego o hypnotycznej 
sila Kluczkówny. 

Z ciekawością i grozą spoglądała na Joasię, 
jak na jaką istotę nadprzyrodzoną i aż jej 
nogi zesztywniały w pierwszej chwili, gdy się 
dowiedziała, że może takie dziwy wyprawiać 
z ludźmi. 

— Jezus, Marya!.. i to.. i to na prawdę 
tak? — pytała z niedowierzaniem a głos jej 
drżał przy tem 1 twarzyczka się zmieniła z 
wielkiego wzruszenia. 

Trzy babcie podniosły się z miejsc, obstą- 
piły Kluczkównę i wpatrywały się w nią, jak 
gdyby ją pierwszy raz dopiero widziały; sytu- 
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rzystano zaś z niego natychmiast w celu od- 
stręczenia katolickiego ludu wiejskiego od kan- 
dydatów ludowych. Każdego z nich pytają się 
teraz księża na zebraniach, czy mają jakie- 
kolwiek stosunki z „Gońcem Wielkopolskim“ 
i czy solidaryzują sie z jego zarzutami prze- 
ciwko ks. arcybiskupowi? Ponieważ atoli „Go- 
niec* jest pismem zupełnie samodzielnem, o0d- 
powiedź na to pytanie brzmi zawsze przeczą” 
> i tak manewr ten nie odnosi żadnego sku- 
tku. 

„Ludowcy* wysunęli przeciwko wspomnia- 
nym na wstępie kandydaturom ugodowym kan- 
dydatury dra Skarzyńskiego, hr. Miel- 
żyńskiego, Morawskiego i dra Niego- 
lewskiego. 

Ostatnie zebrania przedwyborcze były bar- 
dzo burzliwe. Ugodowcy mają zawsze jeszcze 
przewagę w komitetach powiatowych i w nich 
knują spiski przeciwko „ludowcom*. Na ze- 
braniu przedwyborczem w Śremie usiłował 
komitet zepchnąć na ostatnie miejsce kandy- 
daturę posła Głębockiego a ua pierwszem u- 
mieścić kaudydaturę dra Henryka Szu mana. 
Sztuczka nie udała się jednakże, wyborcy bo- 
wiem dali pierwszeństwo poasłowi Głębockiemu. 
W Szamotułach wynik był taki sam. Ugo- 
dowcy usiłowali tu przeforsować kandydaturę 
ks Jażdżewskiego, lecz wyborcy stanow- 
czo ją odrzucili. Za to na zebraniu w Ko- 
źminie, gdzie ruch ludowy rozwinął się naj- 
słabiej, kandydatura ks. Jażdżewskiego zdo- 
łała się utrzymać na pierwszem miejscu. Naj- 
burziiwszem było zebranie przedwyborcze w 
Kościanie. Tam, gdy ogromna większość 
wyborców oświadczyła się przeciwko ugodowej 
liście kandydatów, sprowadzeni na zebranie 
parafianie z Czempinia pod wodzą ks. Kieł- 
czewskiego zebranie rozbili, gdyż krzy- 
kiem i burdami spowodowali komisarza rządo- 
wego do rozwiązauia zebrania. Pierwszy ta 
wypadek rozbicia zebrania w Poznańskiem 
przez księdza. 

Rezultat dotychczasowych zebrań przedwy- 
borczyćh jest taki, ża ugodowcy, z wyjątkiem 
dwóch powiatów, wszędzie ponieśli porażkę, 
tak, że z wyjątkiem kw. Jażdżewskiego, nikogo 
ze swoich do nowego Koła wprowadzić nie 
zdołają. Ruch ludowy i przy wyborach do Sej- 
mu świetne odniesie zwyciestwo. 

Władze pruskia zachowują się dotychczas 
wobec tej walki w łonie społeczeństwa pol- 
skiego dość biernie. Jedynie w In-wrocławiu 
rozwiązał komisarz policyjny zebranie, i to z 
tego niezwykłego powodu, że jeden z mowców 
wiecowych przemawiał „za głośno*, a wieco- 
wnicy równie głośno mu przytakiwali, 


Dwa budżety krajowe. 


Bndżety krajowe za rok 1903 i na rok przy- 
szły zredagował już we wszystkich pozycyach. 
generainy sprawozdawca komisyi budżetowej, 
p. Dawid Abrahamowicz. Budżety te świadczą 
dowodnie o mizeryi największego i najludniej- 
szego kraja w państwie. Gdy np. w Czechach 
sam budżet szkolny wynosi przeszło 30 milio- 
nów koron, to u nas cały budżet wydatków 
obliczono na rok bieżący w kwocie 24, na rok 
przyszły w kwocie 25 milionów koron! Cóż to 
znaczy na kraj tak olbrzymi i tak bardzo za- 
niedbany! I sytnarya nia poprawi się, dopóki 
kraj nie otrzyma od rządu centralnego powa- 
ważniejszego Źródła stałych dochodów, u ko- 


cya stała się kłopotliwą, szczególniej dla pani 
Jasiowej, która ów hypnotyczny eksperyment 
w Zastawach trzymała w tajemnicy przed te- 
ściową i. znając jej konserwatywne uprzedze- 
nia, nie chciała narażać Joasi na wyrzuty i 
przykrości badania. 

— To ty jesteś magnetyzerką? — odezwa- 
ła się wreszcie arcy-babcia do Kluczkówny — 
no, no!.. ktoby to był pomyślał!... 

— I nie boisz się robić takich czarów? — 
dorzuciła babcia Starlińska. 

Ciocia Pietrunia kręciła tylko głową i, z 
wyrazem jakiegoś zafrasowania w twarzy, sze- 
ptała: 

— Źle robisz, moje dziecko, źle robisz!... to 
przecie grzech doświadczać Pana Boga! 

Wszystkie trzy zaś utrzymywały, że taka 
zabawka jest bardzo niebezpieczną i że tego 
się robić nie powinno; znać było po fizyogno- 
mii staroszek, iż nie pochwalały postępowania 
Joasi i że przyjęły tę wiadomość nie bez zgor- 
szenia. 

Wydawały się nią nawet zasmncone i zą- 
|troskane, jakby upatrywały wielkie niebezpie- 
czeństwo w tych doświadczeniach, niepojętych 
dla nich a bardzo podejrzanych. 

— Doprawdy, dziwię się, że Jaś na coś po- 
dobnego pozwolił! — mówiła babcia Kurkow- 
ska z widoczną urazą do syna, który stał za- 
kłopotany i jakby zawstydzony teraz, że się 
niepotrzebnie wygadał; wymknął się z salonu, 
aby sprowadzić sukurs w osobie Wojskiego i 
Tomcia, na którego wymowę liczył, i spodzie- 
wał się, że z naukowego stanowiska potrafi 
obronić sprawę, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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szta administracyi autonomicznej opędzane bę- 
dą niemal wyłącznie z dodatków krajowych do 
podatków państwowych. 

Przypatrzmy się bogdaj kilku cyfrom tego 
ubożuchnego badżetu Galicyi. 

Na rok 1903 oblicza tedy komisya budżeto- 
wa sumę wydatków na 24,043.826 koron, 
o 22.288 K wyżej od preliminarza Wydziała 
krajowego. Z najwyższą cyfrą 9,055.909 K fi- 
guruje tutaj pozycya „oświaty“, po niej idą 
„Komunikacye* z kwotą 3,480.398, potem 
„długi krajowe“ 2,880.928, w dalszym cią- 
gu „zdrowotność* 2,815.200, „budowy 
wodne i melioracye* 1,654.631, „rolni- 
ctwo* 1,460.534 K i t. d. 

Dochody obliczono w r. b. na 9,774.056 K 
w czem najwyższa, a właściwie jedyną wyda- 
tną pozycyę tworzą „opłaty konsumcyj- 
ne* przynoszące 6,945.090 koron. Niedobór w 
r. b. wynoszący 14,269.266, a na rok przyszły 
obliczony na 14.556.262 K, pokrywać się musi 
z dodatków krajowych. 

Bardzo niekorzystny obraz stosunków eko- 
nomicznych kraja daje zestawienie tych obu 
budżetów, wykazujące wzrost wydatków zale- 
dwie o milion koron i taki sam przyrost do- 
chodów. Cóż to znaczy dla kraju o tak wiel- 
kiej liczbie ludności i tak rozlicznych potrze- 
bach! 

Te bndżety nie wyczerpują atoli faktyczne: 
go stanu rzeczy, Na trzy miliony koron 
wydatków niema w roku przyszłym wcale p9- 
krycia i musi być zaciągnięta pożyczka, 
mianowicie na rozszerzenie zakładu w Kulpar- 
kowie 1.185.000 K, na obwałowania Wisły 
150.000 K, na pożyczki i zapomogi dla do- 
tkniętych klęską powodzi 750.000 K, wreszcie 
na budowę koszar w Krakowie z powodu o- 
próżnienia z wojska Wawelu 860.000 K. — 
W r. 1905 natomiast bedzie musiał kraj za- 
ciągnąć pożyczkę w wysokości siedmiu mi- 
lionów koron na budowę kanałów. Już 
dziś przewiduje generalny sprawozdawca bu- 
dżetu i niektórzy członkowie komisyi badże- 
towej, że w r. 1905 zajdzie nieunikniona po- 
trzeba podwyższenia dodatków krajowych o 
5 h od każdej uorony podatków  bezpośre- 
dnich. 

Dodatki do podatków, to jedyne źró- 
dło, dostarczające normalnego pokrycia niedo- 
borów. Według ustawy z 31 lipca 1894 r. o 
nigach w wymiarze dodatków do podatków w 
Krakowie i powiecie krukowskim i chrza- 
nowskim., ulga ta spada stopniowo w okresa'h 
pięcioletnich i właśnie obecnie za czas od r. 
1904—1908 włącznie zmniejsza się z 1l na 
8 bh, czyli od 1904 r. płacić będą opodatko- 
wani w mieście Krukowie i w powiecie 
krakowskim i chrzanowskim wyż- 
sze dodatki o 3 h, niż dotychczas. Doda- 
tek ten wynosić będzie zatem w r. 1904 do 
podatków gruntowych, domowó-czynszowych i 
domowo klasowych 52 h od 1 korony, zaś do 
podatków osobistych 58 h od każdej korony. 
W całej zresztą Głalicyi będą pobierane do- 
datki wedłng dotychczasowaj stopy, a 
mianowicie dla pierwszej katagoryi podatków 
60 h, dla dragiej 66 h od korony. 

Brak elastyczności budżetu jest powoder, 
że przy każiłe, niemal ważniajszej pozycy! to- 
czą się w komisyi budżetowej sporne rozprawy 
na temat, gdzie i w czem robić oszczędności? 
W ten sposób obcina się nieraz wydatki na 
cele bardzo produktywne : doniosłe. Tak np. 
robi się oszczędności na szpitalach kra- 
jowych, już i tak wyposażonych nędznie. 
Komisya budżetowa nie mogła zdobyć się na- 
wet na podwyższenie dodatków drożyźnianych 
dla funkcyonaryuszów szpitalów z 10 na 200/, 
i odesłała tę sprawę do Wydziała krajowego, 
jak gdyby tenże mógł znaleść pokrycie tego 
wydatku tam, gdzie je przeoczyła komisya. — 
Służba szpitalna jest nad wyraz nędznie pła- 
cona. Płaca dozorcy niższej kategoryi w Szpi- 
talu dla amysłowo chorych wynosi 16 koron! 
W tem „uposażeniu“ tkwi tajemnica „żebro- 
łomów*. - 

Wogóle „utrzymanie równowagi budżetowej“ 
dokonaje się w sposób fizycznej natury, przez 
„obcinanie* najracyonalniejszych nieraz wyda- 
tków. 


Fotograf ie błyskawiczne. 


Paryż, 20 pzździernika. 

Dworzec przy avenue da Bois de Boulogne, mały 
dworzec kolei obwodowej, akryty pomiędzy fortami. 
Pośród masy wojska zaledwie dostrzedz można pu- 
bliczność, Nawet dziennikarzy nie wpnszszono na 
dworzec. Stoimy za kordonem wojska. Nadchodzi 
pociąg. Mały żołnierz — król włoski — całuje pre- 
zydenra republiki w oba policzki. 

Całaje go nie jako monarcha, ale jako czło- 
nek bractwa ordera Anuncyaty — powiada jakiś 
stary legitymista. 

Królowa ściska rękę pani Lonbet, pan Lonbat 
przedstawia dygnitarzy, w ścisku giną ukłony kan- 
ciaste p. Pelletana, który tym razem uczesał się 
porządnie. 

— Królowa jest największa pomiędzy nimi — 
powiada ktoś z publiczności. 

— A przecież wszyscy są wieiziemi zwierzami 
(grosses légumes) — odpowiada południowym dya- 
lektem jakiś policyant. 

Prefekt policyi p. Lépine stał daleko. 


. 


* * 


Wersal Król i królowa, prezydent i prezydento- 
wa, Delrassó i Morin, oficerowie i damy dworu 
zwiedzają Muzeum pod przewodnictwem Nolhaca, 
konserwatcra zamkn. Przychodzą do mieszkania 
Maryi Antoniny, która musiała dać głowę pod nóż 
gilotyny. 

— Gdyby ściany mogły mówić — zanważyła 
królowa. 

Nikt nie śmiał odpowiedzieć, Konserwater Nolhac 
prowadził dalej gości, recytując urzędowym głosem 
wyjaśnienia. 

Po śniadaniu, podczas którego deklamowała pani 
Sorel, wycieczka do parku. Towarzystwo zwiedza 
wielki Trianon, gdzie przebywała ongi pani Main- 
tenon, I mały Trianon, gdzie mieszkała Dubarry. 
Historya wygładza wszystko: mieszczańska prezy- 
dentowa i królowa koronowana zwiedzają razem 


pokoje królewskich metres. 
* 
$ 


Uroczyste przedstawienie w Operza. Marmury to- 
ną w powodzi elektrycznego światła. Żołnierze gwar- 
dyi republikańskiej, olbrzymy w blałych spodniach 
łosiowych, tworzą szpaler na schodach, Za nimi 
stoją panie dekoltowane. 

W sali śmietanka republikańska. W lożach wiel. 
kości urzędowe: Waldeck-Roussenu, Móline, 'Perie 
rowie i Carnotowie, ministrowie aktywni. Na par- 
terze deputowani, artyści, literaci... Tak chce „pro: 
tokół*. Na balkonie rospiera się p. Chauchard ze 
awojemi wspaniałemi faworytami, P. Chauchard, za- 
łożyciel magazynn „Lonrve*, jest „wujaszkiem re- 
publiki*, Zapisał już teraz swoją galeryę ebrazów 
słynnemu Lonwrowi. 

Nuda, jak chmara, unosi się nad salą. Król za- 
pomina dać znak do klaskania. Prezydent gabinetn 
p. Combes siedzi odosobniony i myśli zapewne o 
swej rezydency! letniej w Sałntes, gdzie łapie mu: 
chy dla swego wnuka. 

Wreszcie koniec przedstawienia, Król wraca do 
siebie. Nazajutrz rano wstaje wcześniaj niżeli ma 
zwyczaj, woła Żołnierza z warty i roskazuje ma 
rozebrać karabin Lebela. 


Na bulwarze des Capncines. Wyszedłem weze- 
śniej z teatru. Jakaś kobieta, widocznie stróżka, 
widząc, że jestem we fraku, zapytuje: 

— Widziałeś pan krółową? 

Widziałem, 

Czy rzeczywiście jest ładna? 

Tak, 

I ładnie ubrana? — bada dalej stróżka. 
B:rdzo ładnie. 
I ma brylanty? 
Naturalnie. 

— A ja myślałam, że Włochy takie biedne — 
powiada stróżka. 

Idę dalej. Na rne Cambon ścisk. Jakiś „came- 
lot“, wynajmujący krzesła po franku, przemawia 
do ludu. Jeden ze słuchaczy, Włoch, woła z wło- 
skim akcentem: 

— Vive la nation française, la soenr latino! 

— Ab, oni, vive la France! — odpowiada „ca- 
melot“, — La France est un bonne soeur, elle a 
beaucoup de galette. 

„Galette“ w żargonie allcznym znaczy: pieniąda. 
A więc „camelot* stwierdził, że Francya jest do- 
brą siostrą, ponieważ ma dużo pieniędzy. Tosamo 
powiadano podczas pobytu cara we Francyi, Ko- 
mentarz do braterstwa ludów. 
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Na komorze austryackiej. 


— Kupcie paninaiu! zlitujcie się, kapcie!... 

— Weżcie, panienko, za pół darmo, a weżcie, 
bo i cóż nieszczęśliwa pocznę?.. 

Tak wołają kobiety na targu we wtorek na ryn- 
ku krakowskim i proszą przechodniów, aby kupo- 
wali kury i kurczęta. 

Zwrócił moją uwagą ten żałosny sposób wołania, 
więc idę pomiędzy siedzące dwoma rzędami ko- 
blety. 

Kar i kurcząt ogromny dowóz, kupujących mało. 
Naraz staję zdziwiona. Co te?... tyle kurcząt w dro- 
dze zginęło? Chore były? Podnaiły się?.. Na ziemi 
tn i tam leżą całe stosy kar i kurcząt nieżywych. 
a biedne kobiety, podnosząc po parze w górę, Wo- 
łają: 

— Kupcie państwo!... kapeie! 

— Dlaczegoż nieżywe sprzedajecie?.. Każdy chę- 
tniej kupi żywe kurczątka, Po eo z taklemi na 
targ przychodzicie — pytam jsdnej z gospodyń. 

A ona wpół z płaczem żali się: 

— To „anstryacka komora“ nie pnuszcaa nan 
z Królestwa a żywym towarem, tylko wszystko mu- 
simy na komorze zabijać, 

— Nietrożliwet.. Dlaczegoż tak robicie? 

— Nie pussczą, peniusia, inaczej, jak tylko nie- 
żywe, dopiero na wagę stawiają i każą opłacać 
od kila... 

— A cóż robicie, gdy nie sprzedacie kur na 
targu? 

Kilka kobiet z Królestwa, otoczywszy mię, ze 
skargą i płaczem odpowiada: 

— Za psie pieniądze musimy dać na targu, jak 
niema kupców, bo już wracać nie ma z czem.., 

— Nie chcą państwo | kacharki kapować nie- 
Żywych, bo każdy woli widzieć knrczątko zdrowe. 

— Tak my teraz i nie mamy po co do Krako- 
wa jechać, bo to ino koszt i męka, a zarobku nie- 
ma żadnego. 

— Muszą wam przecie mówić, dlaczego każą 
drób zabijać? — pytam jeszcze raz, sama dobrs» 
nie dowierzając, czy słyszę prawdę. 

— Nasza moskiewska komora nie broni, tylko 
aDstryacka każe zubijać, — mówi xe skargą żało- 
sną kobieta drżąca z zimna, a patrząc na swoja 
martwe kureczki, woła do przechodniów: kupojcie, 
moi państwo, kupujcie! 

Lecz na targu pań bardzo mało, ta lub owa z 
„panien kuchennych* targuje się tylko o żywe 
kurczęta. Biedne kobieciny z Królestwa siedzą smu- 
tne ! żałą się na krzywdę, wyrządzoną im przez 
„sustryacką komorę“. 

Istotnie, rozporządzenie w czyn wyprowadzone, 
może zadziwić i oburzyć każdego. Wszak nie do 
zroznmienia zdaje się cała ta sprawa. Jakża mo- 
żna narażać lad na to, aby zabijał drób, wiozą” 
go ma targ. Jest to rozmyślne skazywanie go aa 
znaczne straty, bo nietylko, iż towar taki traci na 
wartości na targu i staje się mniej popytnym, ale 
w razie niezbycia go, musi lad oddawać, jak to po- 
wiadają, za „psie pieniądze“, gdyż brać do 
już nie ma co. 

U nas, gdzie targi wogóle są tak w drób nieob- 
tite zamknięcie dostawy z wiosek Królestwa nie- 
zrozumiałym jest czynem, a samo przez się rozu- 
mie się, iż gdy „anstryacka komora“ dalej tak 
będzie postępować, nie będzie amią lud z tamtej 
strony kordonu narażał na takie wielkie straty. 

Możeby lepiej było, gdyby „austryacka komora* 
powstrzymywała ogromne ładunki obcej tandety i 


waj 


praskich wyrobów, a nie odpychała od Krakowa 
handlu ladowego! Jadwiga Z. 5. 


EKPrOr i ika. 
Kraków, 22 października. 
Pogoda w pażdzierniku. Tegoroczny pa żdzier- 
nik rozpoczął się bardzo ciapłemi dolami i r okował 


piękną, pogodną jesień, która miała nam wynagro: 
dzić dżdżyste i chłodne lato. Tymczasem nagle təm- 


peratura spadła poniżej normalnej miary, a w całej taty“, Prelegant rozwinął prasi sła chaczami obraz 
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wschodniej części kraju spadły wczoraj Śniegi. Po- 
wodem tej niespodziewanej zmiany jest wysokie cl- 
śnienie powietraa w północnej Europie, skutkiem 
czego powstały wiatry północne i obniżyły tempe- 
raiurę. Wyrażająe się muiej popularnie, meteorolog 
powiada, że przestrzeń antycyklonalna, to jest prze- 
strzeń wysokiego stanu barometra, sięgając daleko 
ku północy, wywołuje wiatry północne, obniżając 
temperaturę. Same zaś antycyklony są ruchem pe- 
wietrza, spływającym z wyższych regionów na dół. 
Z wysoko położonego ogniska powietrze w ście- 
śnionej masie spływa gwałtownie ku ziemi, a ta 
masa powietrza na małej stosunkowo wysokości 
rozdziela się prądami na wszystkie strony, pory- 
wając z sobą chmury. Niebo staje przez to pogo- 
dne, ale równocześnie właśnis przez zniknięcie po- 
kładn chmur ziemia silniej promieninje i oddaje 
więcej ciepła, niż może na naszej półkali obecnie 
od słońca otrzymać. W ten sposób powstało w otta- 
tnich dniach niezwykłe na tę porę zimno. Co do 
prognozy, to meteorologowie sądaą, że obecna zimna 
temperatura trwać będzie czas dłuższy. 

Dzisiaj arana pogodne niebo i ciche powietrze 
sprawiały wrażenie pięknego dnia jesiennego, ale 
temperatura była zimna i małe kałaża wody koło 
studzien na podwórzuch pokryte były cieniuchną 
warstwą lodu. Na płantacyach pośród ogromnej ci- 
azy liście z drzew nadzwyczaj obficie sypały się na 
ziemię, pokrywając ją grubą warstwą bladej ziemi. 
Tego rokn liście na drzewach nie mają owych 
barw rozmaitych, które podziwiamy zawsze josie- 
nią. Zupełnie żółte lab blado zielone opadają przed- 
wcześnie, 

Z Zakopanego donoszą nam, że prawdsiwa 
już sima tam nastała. Wczoraj było 3 stopnie mro- 
zu, które utrzymały się przez cały dzień. 

Z Tarnopola donuszą: We wtorek wieczo- 
rem pociąg kolel lokalnej, dążący z Borek Wisl- 
kich do Grzymałowa, ugrzązł w śniegu mię: 
dzy Skałatem a Grzymałowem. Wśród 
wichury nasypało się śniegu na metr wysokości. 
Podróżni, jadący do Skałatu, musieli wysiąść z po- 
ciągu i podwodami dostali się do Skałatu , pociąg 
zaś z wielkim tradem cofnięto do Grzymałowa. — 
Wczoraj zaspy śnieżne usunięto, a ruch na tej linii 
odbywa się już prawidłowo. 

Na powodzian złożyli w dalszym ciągu w ad- 
ministracyi „Nowej Reformy*: 

J. Hodynleki z Dolnej Tasli zebrane 10 koron, 
Kazimierzowie Bojarscy 5 koron zamiast rozsyłanla 
podziękowań za życzenia otrzymane w dzień ślubu. 
Razem z poprzedniemi 2424 kor. 65 hal. 

Odczyt Maryl Konopnickiej. Z Krosna piszą 
nam: Gościliśmy wczoraj w swych murach ukocha- 
ną przez cały naród Maryę Konopnieką. Znakomita 
poetka opuściła ciche swe ustronie, Żarnowiec, i 
przybyła do naszego grodu wygłosić swoje „Fra- 
gmenty prozą“ na dochód Towarzystwa Szkoły lu. 
dowej. Zgotowano jej też serdeczne przyjęcie — a 
w gmachu „Sokoła“ przedstawił się jej wydzia 
„Sokoła*, wydział Towarzystwa Szkoły ludowej, 
burmistrz miasta, starosta | grono pań. Wprowa- 
dzoną do Bali uczciła publiczność powstaniem, 

Głosem rzewnym, językiem cadnie rozśpiowanym 
odczytała Konopnieka dwa fragmenty: „O twórczo: 
ści Sienkiewicza“ i „Psalmodye polskie“, Wzruszo- 
na publiczność z zapartym oddechem słachająs, ob- 
darzyła wreszcie prelegantkę niomilknącemi okla- 
skami. Dziękowali jaj i prezos „Sokoła“, 1 *bur: 
m strz, a gdy prezes Towarzystwa Szkoły Indowej, 
prof, W. Pietrzycki, w podziękowaniu swem zazna- 
czył, że jest życzeniem ogółu , aby szkoła , mająca 
powstać w Hucie Polańskiej, jej nosiła nazwisko, 
rozrzewniona poetka wymówić się chciała od tego 
zaszczytu, publiczność serdecanie protestnjąc smu- 
siła ją do przyjęcia. To też, nie opierając się dła. 
żej, podziękowała wszystkim serdecznie, a owacyj- 
nie żegnana, udała się z powrotem do swej posia: 
dłości. 

Odczyt ten rozpoczął cały szereg innych , które 
inicynje Towarzystwo Szkoły ladowej. 

0 książki dla czyteini w Ostrawie Polskiej. 
Otrzymojemy następującą odezwę: 

Rodacy! Olbrzymia liczba Polaków kresowych 
wpada rok-rocanie ofisrą w nienasyconą paszezę 
germanlzacy! i czachizacyj, ażeby się stamtąd nie 
wydobyć nigdy! Chcąc choć w części strasznemu 
a nam tak grożnemu faktowi zapobiedz, otwiera 
się Coraz to więcej czytelń bezpłatnych, wypoży- 
czslń książek, urządza się odczyty, wykłady, przed- 
stawienia amatorskie, wieczorki towarzyskie i t. p. 
I tak w Polskiej Ostrawie otwarto nową czytelnię 
i bezpłatną wypożyczalnię książek, niestety jednak 
na kilkanaście tysięcy tutejszych Polaków wypoży- 
czalnia posiada Zaledwie 170 dzieł, a więc nie 
wszyscy z tak doniosłego dobrodziejstwa koraystać 
mogą. Udajemy się więc z prośbą: ktokolwiek ma 
w domu zbędną książkę, niechaj pośle ją pod adre- 
sem: „Czytelnia polska“ w hotela p. Goldfingera 
w Polskiej Ostrawie, — a tem przyczyni się wielce 
do podźwignięcia poczncia narodowego na krssach. 

Fr. Rożek prezes, H. Kopeć sekretarz. 

Nowy zakład uniwersytecki. Dzisiaj o godzi- 
nie 10 przed poładniem poświęconem i otwartem 
zostało nowe ambalatoryum dentystyczne uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. Aktu poświęcenia dopełnił ka. 
prorektor Gromnicki, w obecności rektora uniwer- 
aytetu prof, Krzymuskiego, dziekana wydziału le- 
karskiego prof. dra Browicza i dyrektora nowej 
instytucyi, docenta dra W. Łapkowskiego i licznych 
słuchaczy uniwersytetu. Ambulatorynm dentystyczne 
mieści się w obszernym lokaln w domn pod L. 22 
w Rynkn głównym, a zacpatrzone i urządzone jest 
pod każdym względem w sposób odpowiadający 
najnowszym wymaganiom tegoczesnym, Słachacze 
nniwersytetn znajdą tam możność zapoznania się 
z gałęzią medycyny, która się stała przedmiotem 
obowiązkowym według nowej reformy studyów me- 
dycznych. — Lekarze, którzy wyłącznie pragną 
poświęcić się dantystyce , będą mogli odbywać stu- 
dya w kraja, gdy dotąd musieli udawać się zagra 
nice. W końcu niezamożna publiczność Nnas<ógu 
miasta i okolicy będzie mogła korzystać z ambulato" 
ryum Í szukać W niej racyonalnego leczenia i pielę- 
gnowania zębów. Uzupełniając całość ambulatorynm 
dentystycznego rządowego, kierownik tegoż, docent 
dr W. Łepkowski, otworzył obok niego pracownię 
techuiczno dentystyczną. Ceny, które tytułem zwro- 
tu s8 materyały opłacać mają pacyenci, są ustano 
wione na podstawie rozporządzenia ministeryalnego, 
według taka, przyjętych w Wiednin i Pradze. — 

Godziny przyjącia chorych wyznaczono od godz. 
8—10 z wyjątkiem niedziel i świąt. 

W Kole artystyczno-literackiem rozpoczął się 
wczoraj jesienny sezon odczytem dra Augusta So- 
kołowskiego p. t.: „Ostatni Sejm polski przed 73 


działalności ostatniego konstytucyjnego Sejmu z r. 
1830, rzucony na barwnie podmalowane tło dziejo- 
we epoki Wielkiego Księstwa Warszawskiego. Na 
podstawie mało znanych zapisków i jedynego dya- 
rynsza , drukiem ogłoszonego , odtworzył dr Soko- 
łowski opis obrad sejmowych, nrozmałcouy dygre- 
syami i analogiami do dzisiejszych obrad paria nen: 
tarnych i sejmowych, W zakończenin swych wywo- 
dów, obejmujących mnóstwo ciekawych szezegółów, 
doszedł autor do poclegzającego wnioska, że Sejm 
z r. 1830 był dowodem daleko naprzód posuniętej 
dojrzałości politycznej narodna i w stosnnka do sej- 
mów polskich XVIII w., wymownym przykładem, 
że naród dojrzał w nieszczęściach i uświadomił się 
w polityce na tory praktyczne skierowanej. 

Po odezycie nastąpiło zebranie u biesiadnego 
stoła , podczas którego prof. K. Morawski przypo- 
mniał rocznicę otwacia teatru miejskiego i wzniósł 
toast na cześć obecnego jego twórcy, architekta p. 
Zawiejskiego. Po kilku innych jeszcze tosatach, 
z których jeden wzniesiono na cześć prelegenta 
wieczoru dra Sokołowskiego, — ożywione zebranie 
przeciągnęło się do późnej godziny. 

Budżet miejski. Wczoraj obradowała sekcya eko- 
nomiczna Rady miasta pod przawodnictwem r. m. 
dra Domańskiego i uchwaliła z projektu budżetu 
miejskiego na rok 1904 dział I (zarząd główny) 
o tyle, o ile wchodzi ten dział w kompetencyę 
gokcyi ekonomicznej, i dział II (zarząd majątku 
miejskiego). Następne posiedzenie budżetowe odbę- 
dzie się w poniedziałek. ---- - 

Sędziowie przysięgli na rok 1904. W preay- 
dyum magistratu miasta Krakowa wyłożoną została 
od wczoraj do publicznego przejrzenia lista tych 
obywateli miasta , którzy mają prawo pełnić obo- 
wiązki sędziów przysięgłych. W celn żądania wy- 
kreślenia z tej listy, lub wpisania do niej opu- 
szczonych a uprawnionych obywateli, można wno- 
sić reklamacye do prezydynm magistratu do dnia 
28 b. m, 

Z „Sokola“. Przypominając uchwałę „Zjasdu 
delegatów sokolich* s r. 1902 o obowiąsku popie- 
rania przemysłu swojskiego przes sokolstwo, wzy- 
wam całonków „Snkoła* do wzięcia udziała w wiecu 
przemysłowym w niedzielą 25 bm. o 4 popoładnia 
w gmachu „Sokoła“. Purski 

W stow. kupców i młodzieży handlowej w 
Krskowie odbędzie sią w niedzielę 25 bm. wieczór 
przedstawienie amatorskie, Potem nastąpią tańca. 

Posiedzenie Izby handlowej odbędzie się we 
wtorek 27 bm, o godz, 4 po południa. 

Nowy list otwarty Roberta Stillera. Znaną 
jest sprawa p. Roberta Stiliera, który w r. 1890 
jako wojskowy uraędnik bndownietwa przy krakow- 
skiej dyrekcyi lnżynieryi wojskowej został? nwię- 
ziony pod zarzntem kradzieży planów wojskowych. 
P. Stiller, zasądzony na 4 lata więzienia, odsie- 
dział tę karę, ale po latach 10 został w ponownym 
procesie zrehabilitowany a właściwy sprawca uległ 
karae. P. Stiller w roka bieżącym otrzymał znown 
swoją szarżę wojskową i pobory, ale po klika mie- 
siącach jnż komisya dyscyplinarna pozbawiła go 
saarży i poborów. Zrajnowany doszczętnie i pozba- 
wiony wszelkich środków prawnych, p. Stilier wy- 
dał lat otwarty w języku niemieckim, prosząc 
ludzi dobrej woli, ażeby mu przyszli z pomocą w wy- 
walczeniu swych praw, a zwłaszcza, ażeby zwrócili 
uwagę cesarza na jego sprawą. 

Zniżsnie kary. Najwyższy trybunał w Wiednia 
zmniejszył krakowskiemu kupcowi Schónbergowi, za: 
Bądzonemu 3a zbrodnię oszustwa, karę więzienia 
z 7 lat na 4 lata. 

Złodziej odpustowy. Stanisław Wenzel, młody 
to chłopak , lecz stary złodziej i ciągle zatrudnia- 
jący swoją osobą organa policyjne i sądowa. Spe- 
cyalnością jego Bą kradsieże po kościołach, gdzie 
zapomocą płaskiego patyczka a lepem wyciągał 
z pnszek monety. Oprócz tego Wenzel grasuje po 
jarmarkach i odpostach, a łapany często na gorą- 
cym nuczynka kradzieży, odsiadywał nieraz krótsze 
lab dłaższe więzienie. Obecnie, korzystając z tego, 
że znajdował się na wolności, co mu się rzadko 
zdarza, udał się przed kościół OO. Dominikanów i 
tam z kramów odpostowych, ustawionych na ulicy, 
ukradł parę gipsowych figurek. Schwytany na go- 
rącym uczynku, oddanym został policyi, a stamtąd 
odstawiony do sądu karnego. 

Pożar. Wczoraj po godziałe 11 w nocy zaslar: 
mowano straż pożarną, że pali się przy ulicy św. 
Krzyża. Istotnie wybuchł ogień w domu prof. Kor- 
czyńskiego przy ulicy św. Krzyża, gdzie w mie- 
szkaniu jednego s lokatorów zapaliła się belka w 
ścianie między knchnią a pokojem. Belka zapaliła 
się od wadliwis poprowadzonej rury od pieca ku- 
chennego. Straż pożacna, pod komendą zastępczy na- 
czelnika p. J. Stępińskiego, przybywszy na miejsce: 
wypadku, be'kę wyrąbała i ogień wkrótce ugasiła 

Nie we Lwowie, jak przez omyłkę wczoraj do- 
nieśliśmy, lecz w Wiedniu, odbywał się proces nie- 
jakiego Holzmana z Czerniowiec, który żądał od- 
szkodowania za to, Że ministrowi skarbn poddał w 
swoim czasie projekt zaprowadzenia podatku od 
biletów kołejewych. 

Sankcya ustawy. „Wiener Ztg.“ ogłasza san- 
kcyonowanie ustawy o znieslenin kancyj sł użbo- 
wych. 

Z Dobczyc piszą nam: Dnia 15 b. m. smar 
nagle tutejszy pocztmistra, Fanstyn Czaykowski. 
Gdy szkontrownł kasą, okazał mu sią brak 220 
koron, Tak się tem zmartwił, że dostał ataku apo- 
plektycznego i ledwie dowlókłszy się do drugiego 
pokoju, runął na łóżko, awy więcej nie powstać. 
Osierocił sześcioro dzieci i żonę. Pogrzeb odbył się 
w sobotę przy udziale licznej publiczności i kole- 
gów zmarłego. 

Bochnia. „Sokół* urządza w sobotę 24 b. m. 
obchód Kościuszakowski, którego program tworzą: 
słowo wstępne, prodakcye muzykalno - wokalne i 
ćwiczenia gimnastyczne. Wstęp dla członków „So- 
koła* i ich rodzin wolny. Początek o godz. 7 wie- 
czorem. Po obchodzie odbędzie się wieczornica dla 
członków. 

Wodociągi w Rzeszowie. Inżynier Maślanka 
przedłożył już magiatratowi plan robót wstępny ch 
dla wodociągów rzeszowskich i obliczenie kosztów 
tych robót, Plan ten obejmuje: próbne wiercenia, 
badania geologiczne, niwelacyę , nadzór i kierowni- 
ctwo oraz projakt generalny. Jako podstawę robót 
wstępnych przyjęte zapotrzebowanie wody po 100 
litrów dziennie na osobę, a liczbę mieszkańców 
na 50.000. Przewidziano również przy tych robo- 
tach możliwość urządzenia wodociągu grawitacyj- 
nego i tłocznego, Rzeczone roboty wstępne łącznie 
z projektem generalnym obliczone są na kwotę 
28.000 koron. 

„lestem”. Z Kolbuszowej donoszą: Aresztowano 
tu mieszczanina Ludwika Snopkowskiego podczas 


Piątek, 23 Października 1308 T 


kontroli wojskowej. Odszwał sią oa przes pri i 
„jestem* zamiast „hier“ i odstawiony został a% 
do sądu garnizonowego w Przemyśla, 

Bunt więżniów przed sądem. W St 
wle rozpoczęła się wezoraj pod przewodniśt 
radcy sądn Sojki rozprawa karna przeciw 
więżniom, pozostającym w większej części Da 
w zakładzie karnym, o zbrodnię gwałtu pubi 
go, a nadto przeciw niektórym oskarżonym 0% z 
dnię obrazy religii. Aresatantów, odsiadującyo sy, > 
becnie kilkuletnie kary za różne zbrodnie WS 
dzie karnym, sprowadzono skatych pod siiną sakotti 
żandarmów i dozorców więziennych do sali ros 
praw. Dla oskarżonych wyznaczono 11 obr 
z urzędn. 

Powody oskarżenia: Wskutek rozruchów, pedt" 
wydarzyły się we wrześniu 1902 w zakłndzie ka” i 
nym dla mężczyzn we Lwowle, przasied!yno wH 
sieni r. 1902 znaczną liczbę więżol, odoywsjy 
karę w lwowskim zakładzie, do zakładu tarnai 
w Stanisławowie. Od tego też czasu poczęło IP 
dzy więżniami w Stanisławowie zakładu karnek 
powstawać wrzenie, które znalazło wyraz awd) 
w ekscesach, wybuchłych w dniach 3 i 4 stycz 
br. W dniu 3 stycznia br. około godz, 7 wi | 
rem mkczęli więżniowie krzyczeć: „nie bij, nie 
duj, dawaj jeść!* itd., poczem zacaęli nieść" 
drzwi, okna, ławki, wychodki, naczynia, książki W 
a te ekscesy, mimo, iż sprowadzono natychotdwg 
siłę zbrojną, trwały prawie przez całą noe A 
stycznia i praez cały 4 styczeń br., poczem dop™ 
ro, przy użyciu wszelkich środków zdołano p 
wrócić spokój, Ekscesy dały powód do wdrożeł”” 
dochodzeń karno-sądowych, a s tych wypływa * 
gwałty były wynikiem zmowy między więżaładh p 
że inicyatorami zmowy byli więźniowie, zo Lwo 
przytransportowani i oni też w ekscesach najwi 
kszy udział brali, chociaż pociągnęli sa sobą t8 
unacsną część dawniejszych więźniów staniaławo”. 
skich. Z powedu tych rozruchów zostało 118 wię” 
śniów przez dyrskcyę aakładu kary, bądź za same 
tylko wyprawianie krzyków, bądź też i za wym% | 
dzenie szkody dyscyplinarnie uzaranych, Wykaś* 
va przea dyrekcyę zakłada kary, a poiczas okat®” 
sów wyrządzona szkoda, wynosi 416 koron I 


anlata wo 
web 


lągie 


wyrządzona, kwoty 50 koron nio przenosi, to 

dnak są wszyscy oskarżeni odpowiedzłalni za yt 

łość wyrządzonej szkody. Rozprawa potrwa 
Zmarli. 


ka dni. 
Henryk Morgenstern, ogrodnik, przeży ws 
lat 71, zmarł weroraj w Krakowie. 


ze świata. 


Z Warszawy. Projekt budowy nowego mosta 1 
Wiśle został zwrócony projektodawcy inżyniero 
Marszewskiema, celem poczynienia niektórych P 
prawek, dotyczących potrzeb ruchu pleszago Í 
wego. Ma być również zmieniony kierunek nów 
mostu, mianowicie będzie on przeprowadzony |% A 
przedłażenie alei Jerozolimskiej, tj. stanie pod | 
tem w stosunkn do innych mostów. > 

Przybyli do Warszawy a Dessau generalny d 
rektor p. Elhelheiser i główny inżynier p. 
per, celem porozumienia sią z zarządem miasta, 
do wykupu warszawskich zakładów gezowy"'i 
rzecz miasta. Zasłagnje na uwagę, żs gdy 24 
Warszawy pragnie instalacyę gazową nabyć 
własność, zarząd m. Kijowa, posiadający wła 
gazownię, chco ją sprzedać tow. Dessanskienu 
w tym celu wymienieni powyżej przedsta wiele! 
dessauskich zakładów gazowych wyjeżdżają w tych 
dniach z Warszawy do Kijowa, 

Procesy posła Kulerskiego. W sabotę toczył 
sią przed Isbą karną w Gradaiądzu trzy pro 
przeciwko posłowi Kuierskiemn, wydawcy „Gasł 
Gradziądzkiej*, Oskarżenie zarzucało p. Kalorskie 
mu, Że przes wydanie książki „Opowiadanie dzia” 
ka o dziejach polskich*, zawierającej pieśń = 
szcze Polska nie zginęła“, dopuścił się podb 
rzania do gwałtów. W drugiej eprawie cho” 
dziło o rzekome urządzenie loteryi, którego do 
trzyła sią prokuratorya w wyanaczaniu nagród $ 
trafne rozwiązania zagadek z „Przyjaciela i 
twy“. Tutaj oskarżonym był takża hyły redakt 
odpowiedzialny pan Piechowski. Rosprawy sądów 
zajęły blizko 9 godzin. Sąd skazał p. Kulerskieś 
za „Opowiadanie dziadku* na 300 marek, a 
rzekome urządzenia loteryi na 100 marek ks 
pieniężnej. P. Piechowskiego skazano za pomoc P 
urządzania loteryi na 60 marek. Dziś wa cawarit 
ma się odbyć proces paua Kulerskiego o mewii 
wiecowe. 

Na wystawie balneologicznej i 
zncazony został dyplomem honorowym i wielki” 
medalem złotym zakład dra Ebersa w Oirr wont 
„Therapia-Palace* xa wzorowe najnowsze arsan 
nia w gmachu zakładowym i wprowadzania wom 
morskiej do użytku hydrotherapii, niemniej zi% 
wych kąpieli morskich w ogrzewanej pływalni. g3 

Proces o fałszerstwo banknotów. Dnia 
listopada rozpocznie się w Warszawie sensacy 
proces © fałszerstwo banknotów, przeważnie z 
rublówek, oraz marek stemplowych í pocztow) jp 
wykryty latem roku zeszłego, o czem wówcza® „ę 
nosilliśmy. Fałszeratwa te, uprawiano na s 
skalę, lecz nie w granicach Rosyi. „Fabryka“ * 
szywych banknotów znajdowała się początkow wy 
Torunin, następnie w Berlinie, istniała zaś pe 
całe 6 lat, Ile fałszywych banknotów puesca 
w obieg, dotychszas nie zdołano stwierdzić, Z 
się jednakże, że ogólna ich suma jest ogromó® ry 
Najwiękssą szkodę poniósł z powodu tych 08% 
adwokat Dziadalewies z Warszawy, któ Pr 
aprzedano 8 banknotów po pięćset rubli, 8 
na sumę 4000 rubli. Przedsiębiorstwo rento ye 
się znakomicie, a było naprawdę międaynaro ye 
Fałszywe banknoty wyrabiali Niemey, a Mot 
wszechniało je w Królestwie plęciu żydów, jeż 
Rosyanin, jeden Niemiec i jeden Polak, ol a 
w dniu 23 listopada zasiądą na ławie oskarż0”_4g* 
Są nimi: 1) Józef Kuczewski, żyd, właściciel * 9) 
toru bankierskiego; 2) Abraham Glas, kaple? pf 
Hers, kupiec; 4) Ellenbnnd, kasyer znanej WEA 
bankierskiej Laniana w Warszawie; 5) AM př 
Moskal, były adwokat, który, jak się zdaj pai" 
„doradcą prawnym“ spółki, znany w War” is 
z hulaszczego Życia; 6) W. Hincha, Niemleó gl 
ściciel zakładu fotograficznego; 7) Sok, 6 
Polak i katolik, który twierdzi, ża pochodsl Sul 
licyi, jest oflcerem anstryacsin i udawał | gd 
„hakatystę*. Przebywał on także w Łodal | „odl 
rakterze Inżyniera i chemika, Ósmy © i0 = 
Mendelsburg, kupiec, powiesił się w więzie” 
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halerzy. Acskolwiek szkoda, w niektórych wiej 


l 


—iątek, 23 Października 1903. 


Śwlądkó 


kilku z W na rozprawę powołano 40, w tej liczbie 
t 


Niemiec, Obrońcami będą adwokaci Polacy 
y arszawy, 


raj przepędzić zimę? Wiele osób słabowitych 
dż tak zamożnych , że mogą sobie pozwolić 
Jtek zimowej wilegiatnry, ucieka praed pierw- 
E ami do krajów o łagodniejszym klimacie. 
daję; A średnią temperaturą zimową 20 najbar- 
Aja tej 9 z0xAnych miejsc: Abbazia w Iatryi 10:10, 
artale La Korsyce 11:20, Algler (miasto) 1259, 
1:90 Bi w Hiszpanii 9:4, Biarrita w Pirenejach 
lpo ikra w Algierze 10'3, Kairo w Egipcie 
mg Enas w Aïìpach nadmorskich 9'8°, Catana 
* Gaj 10:89 wyspa Corfu 11:10, Lugano 
dep, | JeBryi 40, Malaga w Hiszpanii 1270, Ma- 
go Da Arlantyku 15:89 , Montreux w Szwajcaryi 
Pan (*Pol 10%, Nicea w Alpach nadmorskich 8'99, 
Igo” Pirenejach 670%, San Ramo we Włoszech 
W, Wenecya 370, Jałta w Krymie 6°, Tylko 
Aa łatwyi 
dzial Tzymanie wykładów. Jak wiadomo, na wy- 
filologicznym czeskiego uniwersytetu w Pra- 
ija profesorów wstrzymało wykłady dla braku 
w salach wykładowych. Obecnie pojawiła 
Odezwa do słuchaczy prawa na uniwersytecie 
— wzywająca ich, ażeby jak najliczniej u- 
h m ali na wykłady i w ten sposób udowodnili, 
tk uale wykładowe są równie za oiasne. Na 
kę" technice także dla brakn miejsca zawiesiło 
DR Profesorów wykłady. Pomiędzy nimi zrajdaje 
A techniki, dr Siawik. 
Ilie 2090 służą policyanci? Przełożona władze 
w Hamburgu wydała rozkaz, wyjaśniający 
Smal połicyanta do publiczności. Zaznacza ons 
u tlskiem, iż „policyani staży do obrony pu: 
Aaności, że w każdym razie dobro jej mus 
é dyg Wyżej, niż swoje własne; nie powinien 
daj, Srażliwym, publiczności wogóle nie ma 
N do rozkazywania, lecz ma ją bronić 
tip dofieerski musi być ras na zawsze zanie: 
7 — a przepisy są wydane ceiem ochrony pu- 


ub 
t 


ù Ności, a nie, jak sądzą niektórzy policyanci, 
ką” aby oni mieli sposobność składania rapor- 
kolosa innych miast, a szczególnie krakowska, 
W ha sobie ten rozkaz wziąć do serca. 
à iktor Hugo jako rysownik. Szerokie natury 
Yczne celują nleruz i w płodach pióra i pę- 
kj Genisinym wzorem dla nich będzie zawsze 
tę, A Anioł, Czasem połączenie tych dwóch talen- 
ję," jednym artyście jest tak ścisłe, że trudno 
Whipp! 57 jest on poetą czy malarzem (up. Wy- 
 dski), Często jednak pisarza pobocznie tylko 
nią 00% się malarstwem i rysunkiem. Goetha dłago 
W Wiedział, którą drogę dla rogwoju swego ge 
„R x: P 
Aly wybrać, nasz Kraszewski malował wcale 
zę, odno. W otwartym obecnie doma Wiktora 
lg w Paryżu widzieć można sporo rysunków 
th ?ęki, — nienadzwyczajnych, ale w swoim cza- 
bardzo chwalonych. Hago na talent swój ryso- 
bara 7 patrzał poważnie. W ogłoszonych przed 
Ma, godniami przez pismo paryskie „La Revas“ 
a h do Filipa Burty, znakomitego krytyka sztuki. 
tajo (w r. 1866), że nieraz musi się w za- 
Uwiażości poskramiać, powtarzając: „Vielile bóte 
- ©, no vas-tu pas te figurer que tu es pein- 
Stary a głupi poete, czy nie przestaniesz se- 
p, Jobrażać, Że jesteś malarzem!) 
o Bla krawców. 
Gdzie też się ubierasz? Twoje garnitury są 
trwałe! 
— U krawca Iks, 
= Jakto? kiedy mu nigdy nie płacisz? 
A właśnie robi mi tak trwałe rzeczy, żebym 
tzadsiej zadłożał... 


ania Cesarz nadał starszemu komisarzowi sta- 
ilhelmowi Kreutzowi w Tłumaczu, z okazyi 
Bienia go na własne żądanie w stały stan spo- 
N, tytuł starosty. 


b Min 
Dita W 


Repertoar Teatru miejskiego. 

„Dzieci Waniuszyna“, dramat w 4 aktach 
UBNOWA. i 

Niedzielę: „Dzieci Waniuszyna“. 


a 7 wb ; 
alone, 


FOGarze. 


W piątek 28 października: Ignacego 


) Feliksa i Fort.; w niedzielę 25 paźd:iernika: Ja 


W atego i Chrys, 
ge © ałchea 28 października o godzlnie 6 m, 16; 
WY nóririe 4 wiraos 84 dlugość dria godzła 10 | 
La 9. 4 
l krakowskiego ebserwateryum. Dnia 21 październiku 


Dy tr doszedł od 0'4 do 40 C.; barorometr opadał 
RM 22 paździeruika o godz. 7 rano stan barometru 

"mi termometru — 3'4 C.; wiatr południowo 
ago riednia centralnego meteorologiczneg» zakładu 
KW biu dla Galicyi zachodniej na dzień 22 paździer- 


` * Pogodnie. 
e E EE 


lydabryelski (Kraków) ku- 
* Sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
ly, | harmoni — krajowe i zagraniczne — 


Przegrane — za gotówkę i na spłaty— 


czki. 

x 
ślinntei nantowe, diterackie | artstycze 
W Dziesięciolecie teatru miejskiego. W dniu 
„try ym przypadała dziesiąta rocznica otwarcia 
pią peJsklego w Krakowie. Dla upamiętnienia 
NOS daty w kronikach Krakowa, odbyło 
dy Czyste przedstawienie „Zaczarowanego koła” 
|iony, sdnej z najpopularniejszych sztuk, wysta 
akie jeszcze za dyrekcyi p. Tadeusza Pawli 
Mila i &o. Pabliezność zapełniła szczelnie wido- 
Meg Oklaski wała artystów, którzy ulubiony utwór 
ty, Kres % całym pietyzmem i starannością. 
h lat dziesięciu — to przeciąg czasu, który 


zaleei 
ra "sp dat jubileuszowych w życia kalturai 
B 


RONA które bądź co bądź budzą echa wapo 
pw, Terzadko górnych i niezapomnianych, wy- 
16 z toni przeszłości i budzi szczery żal 
’ 10 minęło. za ludźmi, którzy już usunęli 
o żyjących uczestników, iub działalność 
aY przenieśli teren. 
;, *Pomnienia i echa niezbyt odległej i nie- 
Przeszłości bndzi także rocznica otwar- 
przybytku sztuki. Mimowoli aprzyto- 
Dasty Y pamięci szczegóły podniosłego obcho- 
s chwili i słowa nadziei i otuchy, ja- 
T z ust, co miały prawo przema- 
Tóżowa ogółu, budować zamki przyszłości, 
y * nadzieje. I oto brzmią nam po dziś 
koni, zez głoszone z namaszczeniem ze sce- 
SBG a ni "A pamiętnym natchnione słowa zoa- 
*zapomnlanego posty Adama Asnyka: 


' $ Seweryna; w sobotę 24 października: Rafała | 


= n osi 


„Baw się narodzie! Może wśród zabawy 
Niejedna myśl cię szlachetna pokrzepi, 
Może w przełocie cień Ojczyzny krwawy 
Wzbadzi pragnienie, żeby było lepiej, 

I dalsze drogi pochodu roajaśni. 

Może zobaczysa w czarodziejskiej baśni, 
Wysnutej s podań ludowych legendzie 

O tem, co było, i o tem, co będzia, 

Niby widzenie mgliste ideała: 

Śpiącą królewnę na górze kryształu, 

Którą z rąk złego odbić czarodzieja 

Trzem braciom słuszna jaśniała nadzieja; 
Jak dwaj z nich w morze pobiegli płemieni 
I nie wrócili więcej — sawyciężeni... 

Ale ten trzeci, najmłodszy w siermiędze, 
Oprze się pokus i czarów potędze, 

I pnąc się zwolna, mimo straże gniewne, 
Z gnu zaklętego obudzi królewnę“. 


Czy te nadzieje choć w części się spełniły — o 
tem zawyrokuje historya w dłaższej perspektywie 
lat oceniająca dorobki i bilans społecznej | naro- 
dowej prasy, to jednak pewna, że w duszy 
poety grały wieszcćz6 przeczucia niepowszednich wy- 
błysków myśli, jakie znalazły odbicie w plonie lite- 
rackim następnego pokolenia, które tak silnie prze- 
mówić miało s desek nowej sceny. 

Dziesięciolecie minęło brzemienne plonem niepo- 
wszednim, Na widnokręgn literatury i poezyi nowe 
zapaliły sią Światła. Oby następne były jeszcze 
stczęśliwszami w realizowania górnych myśli poety, 
który nie bez wieszczej wizyi pragnął, aby ten 
najmłodszy brat w siermiędze „z sna zaklętego 
obudził królewnę“. 

Z wspomnieniem słów poety wiąże się pamięć 
wszystkich tych, którzy w owej chwill w akcie 
otwarcia narodowej sceny czynny udział wzięli. 
A więc w pierwszym rzędzie znakomitego, pierw- 
szego tej sceny kierownika p. Tadeusza Pawlikow- 
skiego, który następcom swoim pozostawił godny 
naśladowania wzór, jak pojmować i realizować na- 
leży sttystyczne zadania Sceny. Tradycye jago pra- 
cy budzą do tej chwili tęskny żal za jedną z naj- 
piękniejszych epok w rozwoju sceny narodowej, za 
jednym «x najświetniejszych ansamblów artysty- 
cznych, jakiemi się szczycił teatr krakowski. Od 
następców nie można wymagać równych wysiłków, 
ztóre nie leżą w granicach finansowej możności 
każdorazowego dyrektora — ale wolno i godzi się 
je wspomnieć i za niemi zatęsknić, 

Miejmy nadzieję, że piękny gmach, dzieło powo- 
łanego artysty p. Zawiejskiego, który z dumą spo- 
glądać może na owoc swej pracy, ostoi się dłago 
i będzie świadkiem niejednego świetnugo okresu 
w naszem życiu kulturalnem i narodowem. 

— „Błędne ognie”. W teatrze Rozmaitości w 
Warszawie wystawiono w poniedziałek po raz pier- 
wszy nową sztukę p. Tadeusza Konczyńskiego, no- 
szącą tytuł wyżej przytoczony. Jest to utwór czy- 
sto obywzajowy o tendencyi moralnej. Autor prze- 
prowadza w nim założenie, że zdrada wierności 
małżeńskiej i życie hulaszcze bez troski o dobro 
społeczne mszczą się wkońcu, prowadząc do bankru- 
ctwa moralnego, z którego tylko wierne i kocha- 
jące serce Żony uratować może. — Krytyka war- 
szawska czyni autorowi wyrzuty co do metody i 
sposobów przeprowadzenia akcyi scenicznej, zazna- 
cza jeduak, że w prz edstawienin i rozwinięciu swej 
tezy dał autor dowody niewątpliwego talentu. 

Wykonanie sztuki było wyborne, 8 z grona ar- 
tystów najcelniejsze post aci stworzyli pp. Żelazow- 
ski, Frenkiel i Sliwicki, panie Marcello, Przybyłko 
i Lutomska, W takiej obsadzie zniknąć mogą sna- 
dnie nawet znaczne usterki sztuki. 
| EEEEKUMIOMZĘCET: € Ra: z SCZEYAT TORY YA TOTO WAJZEOONIRĄSZREJY SA EZĘDOTZĘ 

Ural BKOROMIGZEY. 
| Wiedeń Pszenica 8'80 do 870 silnie. Żyto 6'74 do 
|645 b. silnie. Jęczmień 7:10 do 8'50 słabo. Kukurydza 
650 do 6'70 dobrze. Owies 5'75 do 5'90 silnie. Rzepak 
11:10 do 11:40 pewnie. 

Pochmurno, 

Budepeszt. Pszenica nm październik 764 do 7:65, 
Pszenica na kwiecień 7'95 do 7:96. Żyto na paździer- 
nik 6'28 do 6'29. Zyto na kwiecioń 6:56 do 657, Owies 
na październik 5 48 do 644, Owios na kwiecień 565 
do 5:66. Kukurudza na wrzesień 615 do 620. Kukuru- 
dza na maj 538 do 5:89. 

Oferty mierne, chęć kupaa lepsza, nsposobienie silne; 
| zimno, 


a. E E m , , *  nusiiinijwowanie wadi 


Pojedyncze numera „Nowej Reformy" 


po 10 hal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 


W Administracyi „N. Reformy”, ulica Jagiel- 
ilońska, 10. 

W Rynku: Trafika główna — Handel Kretsch- 
mera — W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej, 

Przy Placu Maryackim I. 2: Agencya Hopcasa 
i Salomonowej. 

Przy ulicy Karmelickiej |. 18: Handel Jana 
Ekiera. 

Przy ulicy Długiej, L. 4, Handel galanteryj- 
ny J. K. Orzechowskiego. 

W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
| Szpitalnej. 

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Banmingera. 

Przy ulicy Dietlowskiej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego. 


Ostatnie wiadomości. 
— Przeciwko Młodoczechom zwra- 
cają się coraz szersze koła w Czechach. Na 


I instytucyj, ale obejmując szmat życia | zgromadzeniu w Śmichowie przyjęto chło- 


dno posłów młodoczeskich, natomiast burzliwie 
oklaskiwano posła Choca, gdy zarzucał Młodo- 
czechom, że pragną orderów i odznaczeń. Obe- 
cnie uderza na nich także praska „Politik“. 
Nawiązując do wiadomości o rokowaniach rządu 
z drem Zaczkiem rzekomo w sprawie powo- 
łania go na stanowisko ministra rodaka dla 
Czech, „Politik* zarzuca Młodoczechom, że po- 
lityka ich nie jest jasną 1 szczerą. Kierowni- 
ctwo klabu twierdzi np., że nie chce z drem 
Koerberem utrzymywać żadnego kontaktu , ró- 
wnocześnie jednak udaje się pierwszy wice 
prezydent klubu poseł Stransky na bardzo po- 
uiną i bardzo długą rozmowę z prezydentem. 
gabinetu. „Politik* zapytuje, czy poseł Stransky 
działał znowu na własną rękę, czy też z pole- 
cenia klubu. Jeżeli działał na własną rękę, 
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trzeba go skarcić, jeżeli z polecenia klubu, to 
wyborcy mają prawo żądać szczerości. „Pol!- 
tik“ występuje także przeciw temu, aby podej- 
mowano ne nowo akcyę ugodową w Bernie, 
podczas kiedy w Pradze trwa najostrzejsza 
walka. Organ dra Stransky'ego twierdzi, że 
był on u dra Koerbera z polecenia morawsko.- 
czeskich posłów i jedynie w sprawach bieżących | 
sejmowych. 

— Niemieckie duchowieństwo gór 
nośląskie zamierza ogłosić wspólną odezwę 
przeciwko ruchowi polskiemu na Śląsku, Treść 
odezwy ogłasza obecnie „Górnoślązak*. Księża 


000mm, i zianie 00 są Ćw __ a wc i www e nr a CT )DQQPDN__0 NN NN NRD 6 5— || 


niemieccy twierdzą w nim, że interes polskie- 
go ludu śląskiego wymaga, "aby nadał trzymał 
się stronnictwa centrum. -- Odezwa ta uzy- 
skała już aprobatę kardynała Koppa, a ma 
być, jak się zdaje, odpowiedzią na przyłącze- 
nie się kiłkunastu księży śląskich do ruchu 
polskiego. Jedynym jej skutkiem będzie atoli 
tylko, ża przedział dzielący lud polski od 
duchowieństwa na Śląsku, jeszcze się rozszs- 
rzy i pogłębi. 


Kronika lwowska. 
. 22 października 


Zajścia w uniwersytecie lwowskim. We wto: 
rek doręczono wszystkim relegawanym za domon- 
stracyę piątkową słncehaczom Rusinom wezwania do 
sędziego Śledczego. Wezwania wystylizowane są 
w języku ruskim. 


Ł wów 


sprawę włości rentowych zupełnie ignoruje. — 
Domagał się powołania do krajowej Rady rol- 
niczej przedstawicieli włościan. Podniósł upo- 
śledzenie Galicyi przez rząd przy rozdawni- 
ctwie subwencyj na cele gospodarstwa, oraz 
zaznaczył wkońcu, że gospodarstwo Wydziału 
krajowego pozostawia bardzo wiele do życze- 
nia pod względem niesienia pomocy ludności 
dotkniętej powodzią, gdyż Wydział z uchwalo- 
nego na zasiłki kredytu 100.000 koron uczy- 
nił znaczne oszczędności. 
Pilat odpowiadał Stojałowskiemu. 
Stapiński żalił się, że gospodarstwo rol- 
ne i sadownictwo za mało znajdują poparcia 
ze strony Wydziała krajowego, Sajmu i rządu. 
Struszkiewicz stanął w obronie rząda 
przed zarzutami niektórych posłów, jakoby 
rząd popierał tylko właścicieli posiadłości. 
Stadnicki zwrócił się z prośbą do nie- 
których poprzednich mowców, aby Spraw na- 
rodowościowych i antagonizmów nie wprowa- 
dzali do spraw ekenomicznych i rolniczych. — ; 
Stwierdza, że Towarzystwo gospodarskie po- 
piera Kółka rolnicza i że pomiędzy temi to- 
warzystwami panuje zupełna harmonia. 
Wnioski komisyi uchwalono. 
Skałkowski referował sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej o akcyi zapomogewej kraju 
z powodu klęsk elementarnych i postawił imie- 
niem komisyi szereg wniosków, w których do- 
maga się, aby Sejm przeznaczył do dyspozycyi 
Wydziału krajowego 400.000 K dla ludności 
dotkniętej klęskami elementarnemi w r. 1903 
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ralnega sztabu, gen. Beekowi, i że generał 
odradzał stanowczo cesarzowi przyjęcia tego 
programu. Cesarz odroczył decyzyę także z 
tego powodu, że pragnie zasięgnąć rady dra 
Koerbera po jego powrocie z Tryestu. Obie- 
gają tu także inne wersye niepokojące, a mia- 
nowicie, że pewne koła wiedeńskie usiłują za- 
targ z Węgrami zaostrzyć, nakłonić cesarza 
do odrzucenia wszelkich żądań węgierskich i 
w ten sposób utorować drogę do abso- 
lutnych rządów na Węgrzech. Wieści te 
wywołują ogólne zaniepokojenie. W zołach o- 
pozycyjnych zbierają podpisy pod wniosek, 
żądający zwołania nadzwyczajnego 
posiedzenia Sejmu węgierskiego 
na sobotę. 


Próby z automatem kolejowym. 


Wenecya. W obecności zastępców władz, 
konsuiów francuskiego i amerykańskiego, oraz 
zastępców Austro-Węgier odbyła się na linii 
kolejowej Kassel-Franko-Fauzola próba z au- 
tomatem zapobiegającym zderzeniom pociągów. 
Próba dała znakomite wyniki. 


Przesilenie we Włoszech. 


Rzym. Agencya Stefaniego donosi: Na dzi- 
siejszej radzie gabinetowej oświadczył prezy- 
dent gabinetu Zanardelli, że dla zbyt nie- 
pomyśluego stanu zdrowia swego zwrócił się 
listownie do króla z prośbą o dymisyę. Pra- 
gnął on już dawniej ustąpić, nie chciał jedynie 
wywoływać przesilenia przed powrotem pary 


Z opery lwowskiej. Panna Matylda Ziembicka, |Ì aby oprócz tego przeznaczył wyłącznie na | królewskiej z Paryża. Wszyscy członkowie ga- 


mezzosBopranistka, uczennica znanej we Lwowie na- | 
uczycielki śpiewu p. Stróżyckiej-Sobotowej, znanga 
żowaną została do opery naszej, a debiutować bę- 
dzie w partyi Fricki w „Walkiryi* Wagnera. 

W iwowskim teatrze ludowym odegrano we 
wtorok w nowej obsadzie starą sztnkę p. t. „Ri- 
naldo Rinaldini“.  Wszygcy, biorący w tej sztuce 
udział, wywiązali się bardzo dobrze x zadania. Ca- 
łą jednak uwagę zwrócono na p. Dolińską, córkę 
znanego artysty p. Stan, Knake-Zawadzkiego, która 
po raz pierwszy wystąpiła w roli Dianory i przed- 
stawiła się jako artystka, posiadająca wszystkie 
warunki salonowej bohaterki, 

Wycieczkę do Przeworska dla zwiedzenia cu- 
krowni taiutejszej, organizajo w niedzielą 25 bm. 
grono kilkudziesięciu posłów ze wszystkich stron: | 
nictw sejmowych. W wycieczce wezmą też udział | 
reprezentanci prasy. Wyjazd ze Lwowa o godzinie 
8'35 rano pociągiem błyskawicznym. Powrót, ró- 
wnież pociągiem błyskawicznym, wieczorem © go- 
dzinie 9, 

Ośmnastą aptekę otrzyma Lwów niebawem. No- 
wa apteka mieścić sią będzie przy ulicy Łyczakow- 
skiej w pobliża ulicy Hausnera, 

Nosacizna. Z 19 koni Kleinmanna, poddanych 
pod obserwacyę, magistrat zarządził wczoraj zabi- 
cie dwóch, dwa zaś izolował, albowiem spoetrzeżo- | 
no u nich objawy nosacizny. Zaraza nie przeniosła | 
się na inne stajnie w mieście, 

Proces o sprzeniewierzenie. Rozprawa karna 
przeciw Stanisławowi Brońce, oficyałowi pocztowe- 
mu o sprzeniewierzenie lista z 2372 kor. zakoń- 
csyła się wczoraj wieczorem wyrokiem uwalniają- 
cym podsądnego od winy $ kury. 

Morderstwo w ulicy Kościuszki. Rozprawa 
przeciw trzem Eeprawcom morderstwa w alicy Ko- 
ścinszki: Wierzchołkowi, Czerwenemu i Radziewi- 
czowi, rozpocznie się przed sądem przysięgłych d. 
6 listopada b.r. i będzie trwała 4 dni. Przewodni- 
czyć jej będzie radca Szymonowicz. Do rozprawy 
powołanych będzie 46 świadków. Onegdaj wręczo- 
no oskarżonym akt oskarżenia, obejmujący 39 stro- 
nie bitego pisma. Wstęp na rozprawę dozwolony 
będzie tylko za biletami. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 
W piątek: „Madame Sherry“, operetka Hugo Feliksa. 
W sobotę: „Zmartwychwstanie“, sztuka w 4 aktach 
Lwa Tołstoja. 


WWAN —. 


Sejm krajowy. 
(Telegramy „N. Reformy* z 22 października.) 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeuiu zgłosił p. 
Oleśnicki interpelacyę do przewodniczące- 
go komisyi szkolnej, kiedy komisya obradować | 
będzie nad sprawą gimnazyum ruskiego w Sta- 
nisławowie ? 

Marszałek oświadczył, że z powodu nievbe- 
cności przewodniczącego i jego zastępcy, któ- 
rym udzielił urlopu, zawiadomi ich o interpe- 
lacyi posła O. 

Stapiński interpeluje przewodniczącego 
komisyi dla reformy wyborczej. dla czego nie 
zwołuje posiedzenia ? 

P. Apolinary Jaworski odpowiada, 
dziś lub jutro zwoła posiedzenie komisy. 

P. Krzysztofowicz referuje sprawozda- 
nie o czynnościach departamenta HI Wydzia- 
ła krajowego za czas od 1 stycznia do 30 li- 
stopada 1902. Komisya wnosi przyjęcie Spra- 
wozdania do wiadomości: domaga się polecenia 
Wydziałowi krajowemu, aby w preliminarzu 
budżetu na r. 1905 wziął pod rozwagę wyż- 
sze subwencycnowanie poszczególnych gałezi 
gospodarczych na rzecz Towarzystwa gospo- 
darczego wa Lwowie, Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie i Kółek rolniczych; aby Wydział 
krajowy poczynił u rządu kroki o wydatniej - 
sze zasiłki na cele rolnicze w Galicyi. , 

Ks Bohaczewski żali się, że Galicya 
wschodnia pod względem gospodarstwa rolnego 
i melioracyj jest upośledzoną w porównaniu z 
Galicyą zachodnią, bo gdy z wydatków ogól- 
nych siedm ósmych idzie na Galicyę zachodnią, 
na Galicyę wschodnią idzie tylko jedna ósma. 
Mowca ubolewa, że Kasy Reiffeisena bywają 
zakładane po największej części w tych tylko 
gminach, które idą na rękę Wydziałom powia- 
towym w akeyi politycznej i zarzuca Towa- 
rzystwu gospodarczemu, że nie idzie na rękę 
włościanom ruskim a wspomaga tylko tych, co 
zasłużyli sobie na to podczas wyborów. 

Brykczyński odpierał zarzuty ks. Boha 
czewskiego. 

Kozłowski zaprzeczał, jakoby za jego 
prezesury do Towarzystwa gospodarskiego 
wprowadzonąa| została polityka; towarzystwo ma 
na celu dobro obu narodowości, tak polskiej, 
jak i ruskiej, 

Stojałowski użalał się, że za mało po- 
piera się Kółka rolnicze. Zarzacał rządowi, że 


że 


bezprocentowe pożyczki dla robotników i lu-| 


dności miejskiej w Krakowie i okolicy do- 
tkniętej klęskami elementarnemi sams 400.000 
K, dalej, aby Sejm przeznaczył 150.000 K na 
r. 1904 jako zasiłek krajowy na uzupełnienie 
obwałowań Wisły pod Krakowem i wezwał 
rząd do udzielenia odpowiednego dalszego fun- 
dnszu na pomoc dla ludneści dotkniętej w r. 
1903 klęskami elementarnemi. 

Górski omówił rozmiary klęski i wyraził 
nadzieję, że rząd szybko przyjdzie z pomocą. 

Oleśnicki, omawiając skutki tegorocznych 
klęsk, zarzuca wydziałom powiatowym, że nie 
przedstawiły dokładnych wykazów o rozmiarach 
tych klęsk w Galicyi wschodniej, tak, że obe- 
cnie nie będzie można sprawiedliwie rozdzielić 
uchwalonego funduszu pomiędzy ludność po- 
wiatów wschodniej, i zachodniej Galicji. 

Posiedzenie trwa dalej, 


Telegraniczne i telefoniczne 


wiadomości „N. Refermy" 


z dnia 22 października. 


Wiedeń. Dzienniki donoszą: Biskap wojskowy 
polny Belopotocky i szef sekcyi îw minister- 
stwie wojny Rsckenzaum otrzymali godność 
radców tajnych. 

Paryż. Prezes rosyjskiego komitetu mini- 
strów Witte po kilkadniowym pobycie wyje- 
chał do Petersburga. 

Londyn. „Daily Chronicle* donosi, że rząd 
postanowił rozwiązać parlament w kwietnia. 

Bostow n. Donem. W drodze z dworca ko- 
lejowego na pocztę wypadły z ambulansu po- 
cztowego dwa worki pocztowe. Po odszukaniu 
ich stwierdzono w nich brak 185.000 rs. 


Przeciwko obstrukcyi niemieckiej. 

Praga. Reprezentanci Młodoczechów, Staro- 
czechów i agraryuszy czeskich uchwalili na 
współnem posiedzeniu nie zmieniać porządku 
dziennego Sejmu czeskiego w myśl żądań 
Niemców i mie ustępować przed obstrukcyą 
niemiecką, 

Praga. Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu, marszałek zarządził imienne głosowanie 
nad wnioskiem posła Reiningera w sprawie 
weryfikacyi protokołu 35-go posiedzenia. Wnio- 
sek 129 głosami przeciw 6 odrzucono. P. Ma- 
lik stawia wniosek o odroczenie obrad, gdyż 
protokoły z 36-g0 i 37-go posiedzenia dotąd 
nie są weryfikowane. Żąda głosowania imien- 
nego nad tym wnioskiem, oraz 10-minutowej 


| pauzy. Protokół 38-go posiedzenia nie został 


jeszcze przedłożony, mowca wnosi więc, aby 
posiedzenie odroczyć do czasu, uż protokół bę- 
dzie wyłożony. , 

Po 10-minutowej panzie pierwszy wniosek 
odrzuciła Izba 119 głosami przeciw 2 głosom. 
W dalszem głosowaniu okazał się brak kom- 
pletu. Następne posiedzenie 27 b. m. 


0 nowego ministra dla Czech. 
Praga. Młodoczeski komitet wykonawczy zwo- 
łał na dziś posiedzenie, w którem wezmą udział 
także reprezentanci Moraw. Jak słychać, przed- 
miotem obrad będzie sprawa zamianowania no- 
wego ministra rodaka dla Czech. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. W tatejszych kołach politycznych 
oczekują z wielkiem zaciekawieniem dzisiejsze- 
go posiedzenia komisyi programowej, w na- 
dziei, że na tem posiedzeniu sytuacya się wy- 
jasni. Żadnego bowiem jeszcze z wpływowych 
i przodujących polityków tutejszych dr Lukacs 
o stanowisku korony wobec nowego programu 
nie poinformował, Uczyni to dopiero na posie- 
dzeniu komisyi; tymczasem nikt nie wie. na 
czem sprawa stanęła. Ogólne pancje mniema- 
nie, że obecnie na pierwszy plan wysunęła się 
kwestya kompetencji i praw korony. Prasa tu- 
tejsza zajmuje się znów wyłącznie przesile- 
niem. Zdania są podzielone. Prasa stronnictwa 
liberalnego [okazuje pewną wstrzemięźliwość, 


organ stronnictwa katolicko-ludowego „Alcot- 4! 


many* uderza na stronnictwo liberalne, zarzu- 
cając mu, że występuje przeciwko koronie i 
wzywa je, ażeby ustąpiło miejsca innym stron- 
nictwom. Prasa opozycyjna oburza się na tak 
długie przewlekanie przesilenia, przypisuje to 
wpływom anstryackim i grozi, że jeśli korona 
nie okaże się skłonną do ustępstw, narodowi 
węgierskiemn przebierze się wreszcie cierpli- 
wośŚć. 

Budapeszt. W kołach stronnictwa liberalae- 
go objawia się znów wielki rozstrój. Dzienniki 
liberalne donoszą, że cesarz przedłożył nowy 
program stronnictwa liberalnego szefowi gene- 


binetu oświadczyli wobec tego jednogłośnie, 
że również podadzą się do dymisyi. 

Rzym. Jako następcę Zanardellego na stano- 
wisku prrzydenta gabinetu wymieniają tu zgo- 
dnie Giolittiego, a jako członków nowego ga- 
binetu margr. Visconti Venosta, Saracco, Bian- 
herego i Villę. 


Nowe przesilenie w Serbii. 

Belgrad. W miarodajnych kołach mówią już 
o rozwiązaniu co dopiero wybranej i otwartej 
skupczyny. Zatarg bowiem, jaki wybuchł mię- 
dzy nią a królem o kandydatów do rady sta- 
nu, zaostrza się i nie ma widoków, iżby mo- 
żna go było załatwić pokojowo. Jak słychać, 
na wypadek rozwiązania skupczyny król po- 
wołałby do steru rządów gabinet skrajno-rady- 
kalny z Pasiczem na czele. 


Samobójstwo mordercy. 
Lyon. Cezar Lackerman, morderca KEagenii 
Fougóre, zastrzelił się w chwili, gdy go miano 
aresztować. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁ AN E, 
(Artykuly w tym dziale nie pochodze od 
Redskcyi). 


Wszech nauk lekarskich 
Dr Zygmunt LANDAU 
mieszka obecnie 26033 4 


przy ulicy Kolejowej, L. 1. 
Ordynuje od godziny 2—4 po południu. 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 22 października. Zamknięcie glaćdy o g. 4 08 

Akoye austryackiego Zakiadu kredytowego 661 —. 
Akoye węgierskiego cakładu kredytowego 730—. Akeyo 
Angiobanka 47450 Akoye Unionbanku 52459. Akoye 
Landerbenku 41900 Akcye Bankverelnu 481 — Akcye 
Bodenoredit 938-—, Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
osnego —'—, Akcye kolel państwowych 668—. Akoye 
kolej południowej 7825. Akoye N. Tramwaye lit. A 
——. Akcye N. Tramwaye lit. B. Akoye ko- 
lel Elbethal 424—. Akcya kolei Półnoonej 5450 Ak- 
oye kolel Czerniowieckiej 577,— Akoye Alpiny 384 —, 
Akcye Rima Murany: 468—. Akoye Pragakiego Fo wa- 
raystwa żelaznego 1785 —. Akoye fabryki wran‘ 867 —, 
Akoye tureckie tytoniowe 554 —. Gal. karpackie akoyj- 
ne Towarzystwo naftowe 1095. Obluacye węgierskie 
indemnissoyjne 9760 Renta majowa 10015. Anatryacka 
renta koronowa 10076 Węgierska renta koronowa 97 80. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9875. 
4, Listy Banku krajowego 98 76 4'/,0/, Listy Banku 
krajowego 10216. 4'/, Bank krajowy 10247, 4'/, Listy 
Banku hipotecznego 5860 4/,', Listy Banka hlwote- 
oznego '01'45 6°% Listy Barka hipotecznego 112 —. 


———, 


40/, Galicyjskie obligacye preplnacyjna 9975. 40/, tta- 
licyjska pożyczka krajowe s roka 1893 99'45. 4"/, Po 
Życzka m. Lwowa 9825. Losy tureckie 130 —, Marzi 


11735. Ruble 253:—, 

Cukier 1956 spokojny. Spirytus idzie w górę 43:40. 
Nafta niezmieniona, 

Usposobienie: Z powodu oczekiwania na budapeszteń- 
ski» wiadomości rezerwowane przy przeważnie ustalo- 
nych kursach, 


Cennik izby handiowaj | przemysłowe 


i w Krakowie 
s 24 października !903 r, godzina 1 w południe, 
Korony. 
n Waluty płacą żądają 

Rublo papłorowa. . « « « « « « » i 3s — 254 — 

Marki niemieckie > MOB + . 17 — 117 50 

Franki papłorowe . . « « « « « u» 65 — £5 50 

Dweixiostotrankówki w złocie - . . 198 — 1910 

il, Llety zastzwre. 

59, Listy sastaw. prom, Banku hipct. 11i 60 119 50 

1',,*/, Listy sazżawne Banku hlpctsez. 101 — 18 — 

i » is E 5 98 — 98 75 

WUJA Listy zaebzwee Bankn krajow. 101 50 108 50 

CJ, 5 k a E 88 75 99 50 

1°/; Lety sast. gal, Tow. kred. siow.niook, #8 — — — 

W u a u s n m 41-lstnio 28 25 esit 

Ah a a s s o „Olete 9825 9925 

ili, Obligacya I peżyczk), 

t'/, Galicyjskie obligacye propinsoyjne 99 2% 100 26 

4°/, Pożyczka krejowa z 1. 1898. . 88 75 99 75 

405 miasta Lwowa ssaa 96 90 98 99 
h e 8 ë ....». 1012325 16892% 

5°/, Oblignoye komunalne Banku kraj. 101 75 108 75 

CWAJE u © c [81 — 108 — 

ahe „  kolejomO « « «. «. . . . 98 5U 89 50 

W Lisey, 
Losy Zuiasia Krakowa s. „, , . , . 80 — 83 — 
V. Akocye. 

Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 632 — 585 — 
b w _ Galic, dla ù. i p. wKrak — — — — 
Fe Lwów-Czerniowce-Jasay , 578 580 — 

Vi, Publiczne zapisy dłage, 

4'/,,*/ wspólna renta pap. . . « . . 9986 100 33 

Sady «u „ srebrna . . « « 99 75 100 76 


4 "r 42 


(złożonych), zawiera- 


Kilka arkuszy jących koniec powie- 


ści w rękopisie, zgubiono w przejściu z uni- 
wersytetn na ul. Karmelicką. Ktoby je zna- 
lazł, zechce złożyć w Administracji „Nowej 

Reformy“. 2651 


Poszukuje się Willi 
do wynajęcia, składającej się z kilku (do 10) 
pokoi, najdalej 7 km. od Krakowa odległej. 
Ogród — Stajnia — Wozownia, 
Wiadomość nadesłać: Skład apteczny, Kar- 
melicka 15. 2648 1 2 


PierWszorzęóne Towarzystwo 


Ubezpieczeń poszukoje dla Tarnowa i 
Rzeszowa 2 Reprezentan- 
tów ze stałą pensyą i prowizyą. 
Oferty pod lit, D. R, do biura Dzien- 
ników J. Hopcasa i St. Salomonowej, 
Kraków, Pl. Maryacki l. 2. 264912 


W sali restanracyjnej browara Jolnów 
WE CZWARTEK 
UCZTA KIEŁBASIANA 
i WIELKI 
Cygański 
Początek o godz. 8. 


Wstęp wolny. 
Wacław Facek. 


Wielki wybór 
KANARKÓW 


herceńskich 


po rozmaitych cenach do nie- 
dzieli przy Placu Matejki 
Nr 2. 265213 


„ML iodi y** 


Miód patoka kuracyjny lub deserowy z wła- 
nej pasieki w 5ń-kilowych puszkach po 6 K 
40 h; Miód do picia w beczułkach 4-litrowych 
po 5 K 60 h wysyła za zaliczką opłatnie ks. 
W. Mikitka, proboszcz w Kupczyńcach i 
poczta Denysów. — W większej ilości zna- 

cznie taniej. 2440 9 10 


LampkinaGroby pirwszy zakład 


cementarne 
nabywać można u 2583 2 6 


Jana Erkera 


Kraków, Szewska 2. 


Przyjmuje też do nalewania. | Kopernika 32. 


Ważne dla każdej Rodziny!!! 


Kto coni swe i swych dzieci zdro- 
wie, niech pije 


KAWĘ Krakowska „SERENITAS“, 


która powszechnie uznana jest i polecana 
przez lekarzy jako najzdrowsza i najpoży- 
wniejsza, */, kilo od 30 centów, jakoteż 


KRAJOWĄ KAWĘ SŁODOWĄ 


Bystemu ks. Kneippa, własnego wyrobu 

z najlepszego krajowego słodu, przewyższa- 

jącą Swą dobrocią i taniością wszystkie po- 

dobne wyroby zagraniczno, */, kilo tylko 
20 centów. — Również polecam 


Pierwszą największą Palarnię kawy 


zwykłej arabskiej we AA gatun- 
kach, jak Santos, Jawę, Ceylon, Perłową, 
Mocca i $. d.. począwszy od 60 centów za 
1/, kilo. Dziennie cztery razy świeżo palona 
w piecach najnowszej konstrakcyi. 

Dziękując P. T. Publiczności za tak wiel- 
ką dotychczas okuzywaną mi życzliwość 
przez zakupywanie mych wyrobów, poleca 
się i nadal łaskawej pamięci. 2647 1 6 


Fabryka Kawy Krakowskiej 


SERENITAS“ 


Teofila Sypniewskiego 
Kraków. Szewska 22. 


Zarząd Główny Towarzystwa 
Kółek rolniczych we Lwowie 


ogłasza. niniejszem 


KONKURS 


na posadę inspektora rolni- 
ozego. 


Kandydaci na posadę muszą się wy- 
kazać ukończonemi wyższemi studyami 
agronomicznemi i praktyką rolniczą. 

Zadamiem inspektora rolniczego jest 
udzielanie pouczeń rolniczych ludności 
włościańskiej tak za pomocą wykładów 
na zgromadzeniach Kółek rolniczych, 
jak za pomocą artykułów w organie 
Towarzystwa, prowadzenie pól doświad- 
czalnych i doświadczeń z nawozami 
sztucznemi, badanie stosunków gospo- 
darskich włościańskiej ludności i t. d. 

Płaca roczna inspektora rolniczego 
wynosi 3000 koron. Przy obowiązko- 
wych wyjazdach zwraca się koszta po- 
dróży i dyetę podług postanowień oso- 
bnej instrukcji. 

Posada nadana zostanie na razie pro- 
wizorycznie. 

Podania wraz z odpisami świadectw 
wnieść należy pod adresem „Zarząd 
Gtówny Towarzystwa Kółek rolniczych* 
we Lwowie, ul. Kopernika 19, Il, naj- 
dalej do 10 grudnia 1903 r. 

Posada obsadzona zostanie z dniem 
1 stycznia 1904 r. 2645 


Koncert. 


Krawców 
do damskiej roboty potrzeba. 
ków, Szewska II. 


Kra- 
2633 3 3 


sążni kwadrat. 


æ 137 
= mająca, narożna prze- 
cznica ul. Zygmuntowskiej w Krakowie, 
jest do sprzedania. 

Bliższa wiadomość: 
nicka w Kołomyi. 2625 33 3 


wyższej szkoły aA 
Absolwent demii) handl. w Kra- 


kowie (włada językami niemieckim, fran- 
cuskim, angielskim i rosyjskim) poszu- 
kaje posady w Galicyi lub w Króle- 
stwie. — Zgłoszenia pod 2593 przyj- 


muje Admistr. „N. Reformy". 2593 2 0 


POLECA SIĘ 


MAGAZYN MOD 
KAPELUSZY DAMSKICH 
oraz przyjmuje 2489 4 4 
DO UBIERANIA i PRZEROBIENIA. 


Jadwiga Pollerowa 
| Kraków, ulica Grodzka L. 3, I-sze piętro. 


kawaler, znający się do- 


E 
Ekonom brze na prowadzeniu go- 


spodarstwa rolnego, mogący dać pewną 
gwarancyę, poszukuje miejsca. Zgłosze- 
nia E. K. post. rest. Swoszowice. 2632 3 3 
Nauka języków: włoskiego, an 

gielskiego i rosyjskiego. 


Wszelkie tiommaczemia. Kraków, ul. 


Wincentyna Ja-|Łazienna 5, I. p. korytarz na lewe. 


2380 12 0 


ZONA AARARRARARZOARA NA 


f EKSTRAKT ORZECHOWY 
£ 


do farbowania siwych włosów 


+ wynalazku Juliana Józofowioza, 
c periumiarza z Warszawy. 
€ Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
F można w przeciągu 10 minut ufarbować 
td posiwiałe włosy na kolor -ozarny, bru- 
> natny, szatyn i blond. 
E W Krakowie u firm: J. Hanak i Spół, 
+ Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- 
poth i Spół. — we Lwowie u J. Friedrich 
; iA. Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4, Piotra 
» Mikolascha i Ski i a Ig. Jahla, hot. Europ. 
Cena flakonu 3 korony, flakoniki i 
230 


NENE EENEN 3 


próbne kor. 1'29. 86 12 
Główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2. 


Noi Em ył 


D 
D 
D 
j 
D 


Nieszczęśliwa coz oś. 0 
do serc litościwych. Mąż mój, b. be- 
dnarz, od kilku iat do pracy niezdolny, 
obecnie jest od kilku miesięcy ciężko 
chory. Ja mam bicie serca i silny ból 
głowy. Nie mamy się ani czem wraz 
z nieletnim synem pożywić, ani też u- 
bogiego mieszkania opłacić. Błagamy 
przeto o łaskawe wsparcie. Balbina 
Szydłowska, Kraków, ul Czarnowiej- 
sm IF. 2572 4 0 


LEKRCY "W języka niemieckiego i 
NS francuskiego udziela 
1650180 Marya Dumatire 

w Krakowie, ul. św. Jana 26, II. p. 


Jacek Ludwiński 


zak wo a 


. Szewska 7. 29070 


Towarzystwo wzaiemnej pomocy U. U.J. 


(Coilegium novum) poleca zdolnych a- 

kademików na guwernerów, korepety- 

torów i mundantów w miejscu i na 
prowincyę. 2020 9 0 


POKROK ROK | ORKA 


Fabryka pasów maszynowych 
IGNACEGO WURMA 


w Krakowie, Kanonicza 18, 
poleca wszelkich rozmiarów pasy 
pierwszej jakości po możliwie 
2480 najniższej cenie. 7 15 
KKOKOHI X KROK RKOX 


Kredyt pieniężny 

w każdej wysokości, dla osób każdego stanu, 
na 6'/4%/, rocznie na skrypt dłużny. Kre- 
dyt wekslowy dla oficerów, urzędników i 

| kapców. Spłata w małych, dowolnych ra- 
i Pożyozki hipoteozne konwersye na 
i II. miejsce na 3*/,%,. — Zlecenia w ję- 
|" niemieckim załatwia spiesznie i dyskre- 
tnie das Commercielle Credit-Bursau, Handelsger. 
protoo. Firma, Budapest VIIN., Róck Szilśrdgas- 

se Nr. 17. 2627 2 i2 


pogrzekowy 


Aleks, Szattafskie00 


Kraków, ul. Mikołajska 16. 


Składy oraz własny wyrób trumien ul. 
Ceny najniższe, bo od 


35 złr. trnmny metalowe, a od 15 złr. 
trumny dębowe. 2425 26 0 


Publiczność poczuwająca się do 
popierania przemysłu rodzimego — 
żąda w sklepach kopert i papierów 
listowych wyrobu nowo założonej 
fabryki S. W. Niemojowskiego 
ze Lwowa. Niektórzy kupcy, zwła- 
szcza prowincyonalni, którzy z po- 
wodów dla mnie niezrozumiałych, 
wzbraniają się utrzymywać na skła- 
dzie moje wyroby, pozamawiali u 


swoich dostawców papiery listowe |4 


z napisem: „Wyrób krajowy* i Pu- 
biiczności żądającej wyrobów krajo- 
wych, sprzedają jako takie, wpro- 
wadzając ją w błąd, a wyrządzając 
przemysłowi rodzimemu i mnie wiel- 
ką krzywdę. ! 

Oświadczam więc, że w kraju 
istnieje tylko jedna fabryka koperi 
i papierów listowych pod firmą: S. 
W. Niemojowski, że wszystkie 
wyroby moje zaopatrzone są wyżej 
odbitym znakiem ochronnym; wszel- 
kie więc wyroby papierowe bez po- 
wyższego znaku, a tylko z napisem 


„Wyrób krajowy“; nie są w kraju | 11.00 


wyrabiane, a ci, którzy je jako 
wyroby krajowe sprzedają, popeł- 
niają nadużycie, które Publiczność 
powinna napiętnować. 

Gdyby powyższe ogłoszenie nie 
położyło kresu dalszym nadużyciom, 
zmuszony będę ogłosić z imienia i 
nazwiska tych kupców, którzy je 
uprawiają. 2423 81 0 


S. W. Niemojowski, 
pierwsza w kraju fabryka 
wyrobów z papieru. 


10.55 


UBRANKA WEŁNIANE dla dzieci, 

KAFTANIKI TRYKOT. męskie i damskie, 

SZALE sznelowe, RĘKAWICZKI, KAMASZE, POŃCZO- 
CHY i SKARPETKI wełniane. KALOSZE rosyjskie 


poleca w wielkim wyborze 


Anastazy Froncz, 


f 


po cenach najtańszych 
2615 2 0 
Kraków, Fioryańska 1. 17. 


- NOWE 


kowie od dnia 1 stycznia r. 1902 


Dział literacki 


oraz wyczerpujące sprawozdanie z 
u nss i za granicą, 


Dwutygodnik społeczno-literachi — wychodzi w Krakowie 1i 15 kazdego 
miesiąca. — Prenumerata wynosi rocznie kor. 12, kwartalnie kor. 
Redakcya i Administracya: Kraków, ulica Szewska l, 21. 


„Nowe Słowo“ Dwutygodnik społeczno-literacki, wychodzący w Kra- | 


w dziale społecznym rozpatruje krytycznie wyłącznie t. zw. kwestyę ko- 
biecą, ze stanowiska interesów jednostki, rodziny i społeczeństwa. Wobec 
przeobrażającego się ustroju społecznego, pod wpływem warunków ekono- 
micznych, zmuszających coraz liczniejsze zastępy kobiet do pracy zarob- 
kowej poza domem, z drugiej zaś strony wobec haseł domagających się 
równości wobec prawa, oraz kulturalnych i intelektualnych zdobyczy dla 
wszystkich, pierwszorzędnego znaczenia kwestyą jest wszechstronne prze- | 
dyskutowanie możliwości pogodzenia osobistych interesów i dążeń kobiety 
z macierzyństwem, będącem zarówno obowiązkiem jak i prawem kobiety. 
Z tego względu „Nowe Słowo" powinno zainteresować jak najszersze | 
sfery, zarówno postępowych kobiet jak i mężczyzn; 
fakty, dążenia i potrzeby zarówno jednostek jak i grup społecznych, szuka 
dla nowych warunków współżycie mężczyzny i kobiety takiego rozwiąza- 
| nia, któreby współżycie to uczyniło lepszem, swobodniejszem i bardziej do 
| kulturalnego rozwoju społeczeństwa dostosowanem. 
„Nowego Słowa* 
| mieszcza oryginalne i tłomaczone prace wybitnych autorów współczesnych, | 


Numer okazowy na R pa, gag 


SŁOWO 


3. — 


jest jedynem u nas pismem, które 


zestawiając bowiem 


pod kierownictwem St. Lacka za- 


ruchu literackiego i artystycznego 


2431 4 4 


"Rękawieski własnej bryki 


poleca firma 


ZA. MIRE IEW ICZ 


Kraków, ul. Szewska 1. 2. 


Szanowniem Paniom poleca się równocześnie na miejscn 
MODNIARSKI, zacpatrzony w najświeższe modele, nadmieniając, 
że przyjmuje się pióra dv fryzowania, czyszczenia i farbowania. 


„a 


_BĘ WANDA. 


Główny skład przy ul. św. Tomasza I. 


Odchodzą z Krakowa: 
4.80 rano (osob.) da Oświęcima. 
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz.) do Wieliczki. 
r. (080b.) do Kocmyrzowa, 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- 
nia, Żywca, „Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
Trza, Lwowa i Husiatyna. 


8.1 


© 


8.30 
8.40 
9.02 


zła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 

r. (osob.) do Oświęcima. 

pop. (miesz.) do Wieliczki. 

pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 

5 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No- 
wego Sącza. 

wiecz. (mięsz.) du Wieliczki. 

wiecz, (osob.) do Suchy, Zwardonia. Ży- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- 
myśla. 

wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa 

wiecz. (express) do Lwowa, lckan, Bu- 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 
wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro-, 
dów, Now ego Sącza, Wieliczki. 


9.00 


[11 40 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 


i Nowego Sącza. 


Z Drukazni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagieligńska) +7 Krakowie, 4 ul. Jagiellońska 


Największy Zakład pogrzebowy bi 
Jana Wolnego! 


Jedyny w Krakowie, 
posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa. 


Nr. 331, — Wilia przy ul. Kopernika 1. 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do nyn ze znaną Ścisłą 
punktualnością, uchyiając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. 


Zakład podejmuje się przewozu I sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 2138 49 0 


| (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- | 11.40 


księgarni Krzyżanowskiego, 
rizie, w handlu Fischera (linia A-B) i w han- 


ZAKŁAD 


2183 20 0 


4, tuż przy ta Vi da teiofon 


= 0. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I października 1903 r. (czas środk. europ.) 


Przychodzą do Krakowa: 

4.40 rauo (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Tokan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa. 
r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę. 
r. (express) z Ickan, 
sztu 1 b. d 
r. (miesz,) z Wieliczki. 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
r. (o80b.) z Oświęcima 
r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza, 
r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
r. Boa z Wieliczki. 
pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sątza, Jasła. 
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 
pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Sachę. 
wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
Jasła i Budapesztu). 
wiecz. (miesz.) z Wieliczki. 
wiecz (osob.) z Kocmyrzowa. 
wiecz. (osvb.) z Oświęcima i Alwerni. 
wiecz. (posp.) z Podwołoczysk , Ka: aja 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
11.05 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 10 ct. na stacyach c. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnym 'Bujańskiego, w 
w cukierni Mau- 


6.05 


6.50 Lwowa, Bukare- 


1.30 
7.45 
8.10 
8.45 


10.59 


1.10 
1.30 


2.24 
4.40 


6.25 
6.50 
7.10 


9.12 
9.38 


dlu Porębskiego i Zimlera. 
10. i 


udaję się z po- |$ 9DODQOGCOGOCOOCO© EEE aaocoooooe>c—|| 


Piątek 23 Puździernike a 


WYSYLKA wprost sprowadzanej 


HERBATY CEYLON. | 


Mieszana kwiatowa Pekoe . kilo K 1850 | Orange Pekoe . kilo K 10—, K r) 
Okruchy Pekoe złotej „kilo K 189 — Pekoe Souchong * M kilo K 620 Ẹ 
Finest Orange Pekoe. . . . kilo K 1050 4, Ottery Pekoe kilo K 6— gl 
Flowery Orange Pekoe . . .kilo K 9— © Okruchy Tea... . . ... kilo K 50 Vi 
Pekoe . . . kilo K 850, K 750, K 650 Tea alla Pekoe . kilo K S ) 
Moning +. . „kilo K 750 Okruchy herbaciane . kilo K 4 i 


Broszurka o EE własnościach tych herbat i sposób przyrządzania za darmo. 


OSOBLIWOŚCI KAWY SUROWEJ a 

w cenie od K 350, 8'-, 290, 2'40 i 220 za kilo, Palona droższa o 60 halerzy DA ki | 

OSOBLIWOŚCI KONIAKU, RUMU i ŚLIWOWICY n A 
Koniak francuski, Planat & Cie, 20-letni . . butelka *,, litra KES / 

P „ 40-letni butelka s litra K e f) 

z węgierski, Schloesser & Germain „butelka ”,, litra B ATEN 


Rum Jamajka, najlepszy, prawdziwy, 20-letni . . . . . . . . . litr K 3 1 
5 s a 4 10-letni . litr K * 5 

olemi O „KEES 3 litr K 6 | 

Syrmeńska śliwowica najlepsza, prawdziwa, 20-letnia . . . . . . . iivr K bf V | 

s 7 dobra E 10-letnia . . . . . litr K 2? i 


Skład osobliwości: i 


F. BERLYAK W WIEDNIU L, jl 
przedłużenie Weihburggasse 27 K. 2569 2% 4] 
Wysyłka od 1 kg. począwszy za zaliczką. Na próbę wysyła się także H 


1/4 kg. po cenach powyższych. memm Obszerne cenniki za darmo. 


a EA R 2.201 SA -i 


AD właściciel Szkółe | 
w Poznaniu W 
"= 
Wszelkie drzewa | krzewy owocowe | ozdobne KONIIGTY,. 


irzewą alejowe, sadzonki szparagowa i truskawkowe, wys 
„1 ZWOOW | t. l. asoa Bl 


LI Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie. "M _ 


A. Thierrego pi prawdz. centyfoliowa maśĆ|| 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszcze 
uśmierza ból, leczy szybko, a przez zmiękczenie uwalnia ranę od w8% 
kiego rodzaju obcych ciał, jakie się do niej dostały. — Niezbędna ® 
turystów, kolarzy i jeźdców, — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor, 5 
Apteka pod „Aniołem-Stróżem' A. Thierrego, Preg 
przy Rokitsoh - Sauerbrunn. 1449 207 

DEK Unikać naśladowań i nważać na obok umieszczony, na każdy” || 
słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. 

Zaleca się brać ze sobą ten środek zawsze w podróż na wszelki wy padó 


TETT 
ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE | 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będa 
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 


używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszłowi ł 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece | 
1. Wewiórskiego. 


214650 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. £ 
0101000040 z| 


Nie MILION 


ale ZNACZNY KAPITAŁ rocznie zaoszczędzi każdy, kto kupuje: 


N| $] KAPELUSZE filcowe i Czapki EAE- 

a| g| REKAWICZKI damskie i męskie o j3 | 

z | KUFRY, TORBY i Przybory podróżne e 2 | 

È| «| KOSZULE, KOŁNIERZYKI i MANSZETY |a|w H 

N| >| KRAWATKI i CHUSTKI do nosa ZA | 

a] | SKARPETKI i POŃCZOCHY » | | 

©|'5| PERFUMY, MYDŁA i przybory toaletowe |% |E 

=| N| LASKI, PARASOLE i PARASOLKI S lo 

FA =| CYG ARNICZKI bursztynowe i piankowe a |A AIN 
w znanym od 30tu lat z tamiości i dobro | 


MAGAZYNIE NOWOSCI 
IE. ZA. Grigara 
Rynek gł. L. 44, Linia A-B. 2575 3 B 


C Tutki do papierosów z | ak bibułki Spanu E 
> 


„| 


Ta an KE 


we Lwowie i w Krakowie Sukiennice L. 
2545 2 0 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE. 


Mydło benzoesowe, przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, usuwa 
szorstkość skóry i nadaje twarzy aksamitną miękość i białość 
Mydło boraksowe, dokładnie oczyszcza i wybiela skórę, usuwa piegi 
i opalenie 
Mydło kamforowe i kamforowo- „siarkowe, aora swędzenie i i io: 
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk 
Mydło kreolinowe, znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, 
liszaje, świerzby, trądziki, płeć odświeża i wydelikaca. Kawałek 
Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem używane do zniszczenia 
pryszczów i wągrów na twarzy i wszelkich wyrzutów na skórze 
Mydło siarkowo-smołowe, używane na świerzb. Mydło to okazało 
się jako najlepszy środek przeciw tej słabości. Kawałek . 
Mydło smołowo-glicerynowe, jest pod każdym względem jednem 
z najlepszych desyntekcyjno-hygienicznych mydeł toaletowych. 
Jako zwykłe mydło do użycia codziennego jest przez swą 
desynfekcyjność i skórę zmiękczającą własność, znakomitym 
oraz wypróbowanym środkiem do usunięcia p ot nie- 
czystości naskórnych. Kawałek i 
Mydło smołowe, usuwa pryszcze, liszaje, anita, SPA skórne: 
pocenie nóg i łupież na głowie. Kawałek 10 
Mydło tymolowe, znakomicie oczyszcza skórę ze wBóoich wyraśióóć 
Mydło taninowe z gliceryną, jest niezrównanym środkiem przeciw 70 
poceniu się głowy, usuwa łupież i swędzenie skóry : 


KAKIKKKK KKKA XIDO CCOO OOOO 
Rządca Drukarni L. K. Górski: 


poleca 


